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2 4  c z e r w c a *
Dziennik francuski La Prcsse zamieszcza 

pod napisetr1 „W ypadek dyplomatyczny,“ 
artykuł w przedmiocie s p o r u  między Anglią  
a Stanami Zjednoczonemi. Podajemy go  
w streszczeniu, rnzświeca on bowiem poło­
żenie obu tych paii'tw względem siebie, 
zw łaszcza  ze strony dyplomatycznej i po­
twierdza zdanie wypowiedziane w piśmie na- 
szem zaraz po odebranej wiadomości że A n­
glia nie uważa odesłania swego ministra 
z W a s h i n g t o n u  za casus belli-

Wiadomo o co idzie: Anglia chciała w erbow ać w S ta- 
iiach Zjednoczonych tak jak w Europie; Stany Zjedno ­
czone uskarżały się na to , jako na czyn naruszający 
ich ustawy municypalne i prawa zw ierzchnicze. An­
glio oprócz tego iniitła ze Stanami spór cierpki i do 
różnych prowadzący następstw , tyczący się zastoso­
wania zaw artej ugody w przedmiocie państw Ame­
ryki środkowej. Gabinet angielski w ysła ł p. Cramp- 
te.ua, jako posła nadzwyczajnego i ministra pełno­
mocni n do W ashingtonu, ( jak o  więc posła drugiego 
rzędu w h ienoh;: dyplomatycznej co w tej kwestyi 
nie je s t obojętnem ), aby z rządem  Stanów Zjedno­
czonych negocyow ał w tej podwójnej trudności. N c- 
gocyncya przeszła na pole tak drażliw e, p jany 
zażądały naprzód odwołania p. C ram ptona, później 
zerw ały  z nim zupełnie przesyłając mu jego paszpor­
tu. Równocześnie atoli oświadczyły gotowość dp ne- 
gocyacyj dalszych z innym ajentem w Anglii lub 
w Ameryce. Anglia przyjęła bez wielkiego wrażenia 
przyznać trzeba to nowe położenie, ale też bez ob- 
wiiania w baw ełnę całej doniosłości wymierzonego 
przeciw  niej ciosu. Nie użyła prawa odwetu jak  to 
zwykle w podobnych dzieje sio w ypadkach; wypie­
ra się przeto now ego posła , którego je j odesłano 
skoro go sama nieodw olała, i w głębi serca jedynie 
zapisuje doznaną zniewagę i obelgę (są to wyrażenia 
dzienników a zw łaszcza Tim esa, który popiera po- 
s tę fio w H iiie  r z ą d u ) .

CÓŻ sądzić nałoży o t a k i d i n  p o s t ę p o w a n i u  w tak 
uroczystej chw ili?  Aby n;c popuść w przesadę 
j pochwycić jak  należy miarę w ypadku, rzućmy 
okiem na zasady, precedencye dyplomatyczne sta ­
now cze W takich kwestyach. W ypadki takowe zda­
rza ły  sie już n ieraz , sprow adziły j e ,  bądź słabości 
lu d z k ie ,’ iakim ulegają posłow ie , podobnie jak  inni 
śm ierteln i, bądź też trudności niektórych sporow 
i konieczne następstwa. Zasady są jasne i za - 
przeczyć się nie dadzą. Każde państwo, używające 
praw zwierzchoiczych je s t panern u siebie. Ma 
zatem praw o, przyjęcia -łub nie przyjęcia kogo mu 
się podob i na reprezen tan ta rządu państw w swej 
stolicy, z któremi w' przyjaznych zostaje stosunkach. 
Prawo to absolutne, wzbronienia wstępu na swoje 
terytoryum  każdemu poddanemu obcego państwa, 
tern mniej zaprzeczyć można, skoro id/.ie o osoby 
w ystępujące w charakterze ministrów obcych, k tó­
ry  im zapewnia w łon ie państwa gdzie są przyjęci, 
znaczno przyw ileje, nietykalność osobistą, w p ły w ' 
rzeczyw isty i pewną w ładze obcą. Każdemu więc 
m ocarstw u, służy prawo oznaczania warunków pod 
jakimi przystaje na przyjęcie w swych krajach mi­
n i s t r ó w  obcych m ocarstw , na podejmowanie ic h 1 
negocyownnia z niemi. Stanom Zjedno< zonym przy­
sługiw ało  więc. bezsprzecznie prawo zerwania d»l- 
szy< h stosunków z p Crampton i przesłania mu 
paszportów ; a skoro żądały pierw ej od Anglii od­
wołania tego ministra, użyły prawa swego z umiar­

kowaniem. pomimo tego co piszą w tym w zględzie 
dzienniki angielskie. ‘

Historya dyplomatyczna nowoczesne, dostarcza licz­
nych przykładów zastosowania tego podwójnego p ra ­
wa przez państwa: to je s t nieprzyjęci!, lub odesłania 
ministra obcego, którego uznano za n iebezpieczne,o  
lub tyli o nawc t za nieprzyjem nego dla państwa, przy 
którem był uwierzytelnionym. Zbytecznem byleby 
wyliczać owe p recedencye, które sic najczęściej 
zdarzały w SnuUu intryg obcych ajentów  przeciw  
panującemu lub państwu. Prawo narodów u p o ­
ważnia rząd obrażony do użycia względem obcych 
ajentów , środków nierównie surowszych aniżeli roz­
kaz dó 'w yjazdu  lub odesłanie paszportów . Prawa 
tego uczyła przed dziesięciu laty F rancya , w na­
miętnej, okoliczności (w spraw ie P ritcharda) Jeden 
tylko toli przytoczyć cli emy wypadek dyploma­
tyczny mający z dzisiejszym wielką analogią, zw łasz­
cza dla tego że następstwa były całkiem  różne od 
tych, jik i-h  Anglia spodziewa się po swoióm d o -  
stępowa:;-u. W r. 1788 w szczął się spór miedzy 
R >syą a Sz • ecyą z powodu widoków ambitnych 
jakie gabinetowi Sztokolmskiemu w Petersburgu 
przypływ ano i z powodu uzbrajania się Szwecyi. 
Zadając od dworu szwedzkiego tłum aczenia, poseł 
nadzwyczajny Ces rzow ej Katarzyny II., użył pe­
wnych wyrazów ubliżających mniej więcej królowi 
szwedzkiemu, Poseł odebra ł rozkaz aby opuścił 
Szwecyą; alc^ równocześnie dw ór szwedzki chcąc 
okazać że krok ten tyczy się tylko osoby ministra, 
p rzesła ł posłowi swemu w Petersburgu potrzebno 
instrukeye aby mógł dalej prowadzić rozpoczęte ne- 
gocyacye. W idocznie je s t to takie sim o położenie 
jak  dzisiejsze Anglii z Ameryką. W ypadek był ca ł­
kiem różny. Rosya odmówiła prowadzenia dalej n e - 
gocyacyj za pośrednictwem ministra szwedzkiego. 0 -  
świadczyła mu, że stosownie do praw a  odwetu, nie 
będzie więcej z nim traktować jako  z p o słem , że 
winien Rosyą opuścić, przeto „że mu już ułatw iła 
„podróż." Zajście to , układano dalej przez sek re­
tarzom le g a iy j, a w końcu (spodziewamy się że 
tu nie będzie analogii) w ybuchła wojna między temi 
dwoma najściami.

 ̂ C Z Ę Ś Ć  I J t T K M C K O - A R t  m t m \ .

P  I I  Z E G L A D  
u siłow ań  - ro ln ic zo -p rze m y s ło w y c h .

W y staw a go?podarczo-rolnicza w  Krakowie.

Podaw -zy w piśmie naszein natychmiast sprawozda­
nia. szczegółowe z każdego dnia wystawy rolniczej kra­
kowskiej, nie pozostało nam do ttzttpełnienia tej wis- 
donrośu nic nad ostateczne zrobienie uwag z naszej 
strony. Zatrzymaliśmy się z tern do dnia dzisiejsze­
go , aby w razie potrzeby jakowych wyjaśnień, lub po­
trzeby sprostowania pomyłek takowe pominięte nie zo­
stały w obrazie naszym , kreślącym tegoroczną wystawę.

Zważywszy koszt transportowania odpowiednich P o- 
dów na w łaśiiw ą im wystawę, konieczność rywflbzn- 
wania z innfmi producentami tego samego produktu, 
a nade wszystko porównywując te dawniejszą tajemniczość 
dawniejszej produkcyi wszelkiego rodzaju z ową o- 
twartością dzisiejszej występującej na wystawach, przy­
zna każdy, że wystawy są nowością*, które jak żadna m ja 
Upowszechniły s ię , szerzą się w całej Europie cywi *- 
żowanej i doznają nadzwyczajnego udziału. Lubo po-

Nie chcemy z tog-o wnosić, źo Anglia powinna dziś 
tak uczynić jak  uczyniła w tedy Rosyn. Anelia sa­
ma jedna jes; sędzią w sprawie swej godności, sa­
ma jedna je s t sędzią jak wiele z tej godności po­
święcić może dla ocslenia swych interesów  dobrze 
zrozumianych. Zdaje nam się tylko, i to je j pozwo­
limy sobie powiedzieć, źo je j organa reprezentujące 
opinię publiczną, któro porównie z Izbami i ludno­
ścią chwalą postępowanie rządu w tej spraw ie, 
wstrzymać się powinny od dem onstracyj św iadczą­
cych o zbytniej otw artości, lub też o zbytniem le­
kceważeniu i pogardzie opinii reszty  świata. Przykro 
zaprawdę czytać w Timesie „że czuje do jakiego sto­
pnia obrażony jest honor angielski przez to co świat 
za o b d g ę  uważa, sle że Anglia chowa obe gę do kie­
szeni i kf rzysta z ustąp ień , które je j tow arzyszą." 
Zdaje s ię , ze wszystko znieść m ożna, kiedy się do 
tego jest przymuszonym; ale nie ma się z czem 
chwalić....

Następnie la Pr&»? poświęca długie ro­
zumowanie ku usprawiedliwieniu polityki mę­
żów stanu za L u d w ik a  Filip a ,  którzy pomi­
mo srogich konieczności, nie posuwali ust^- 
pień do. tego stopnia.

Dodać tu tylko wypada jed.it} uwagę co 
do przytoczonego przez la Prcsse  przykła­
du. Gdyby Rosya w r. 1 7 8 8  przyjęła była

dobne Sv wielu p u n k ta c h  do jarm arku, będąc wolne 
od lernych fortelów handlowych, które czynią często, 
że towar podlejszy lfP87' y prk" P znł,Jd"Je 1 za ceny ró­
wne z doskonalszym odchodzi, mają wystawy w so­
bie pewną szlachetną otwartość, i doznają dlatego nie 
tylko wziętości nublicznej, ale i n epospoHtej opieki rządów.

P rzed m io tem  wystawy ^  Pjody w nowy sposób o- 
trzvmane, albo nowe, albo u d o sk o n a lo n e , albo te ż  na- 
koniec średnie ale celu jące  tamosem. Trzymając się 
tych warunków Drzyjmy01'  na wszelŁith wystawach eu­
ropejskich, frndnnby «ara byfo n8Zvvac zuPefnfl wła­
śnie co odbytą wystawę rolniczą krakowską.

Jeżeli wystawa niema być próżnem służebnictwem 
modv, powinna być nauczającą dla kraju i pomocną dla 
handlu w przedstawieniu rzeczywistego stanu produkcyi 
krajowej, jej postępu co do bezwzględnej doskonałości.
taniości lub też p o w s z e c h n o ś c i .  Nasza wystawa prze­
ciwnie reprezentowała pojedyncze usiłowania i dążenia 
do ulepszeń, które jeszcze nie wytrzymały próby do­
świadczenia, była pełną n a śla d o w a n ia  d ą ż ą c e g o  do u- 
lepszen, ale nieokazala w  niczem rzeczywistego stanu 
wypróbowanej produkcyi, mejątej znaczenie h a n d lo w e  
i powagę w kraju . Wystawa rolnicza krakowska była 
raczej wyrazem amatorstwa niżeli gospodarstwa wiej­
skiego.

dalsze negocyacye z posłem szwedzkim, u- 
st^iienie z jej strony byłoby jeszcze mniej­
sze, niż to, jakie dziś czyni Anglia. S ta ­
ny bowiem Zjednoczone żądały  odwołania 
pana Cramptona, Anglia nie odwołując sw e­
go posła nie przyznała, aby kwesty a była  
osobisttj. P* Crampton reprezentował zatem 
w chwili gdy otrzymał paszporta, politykę 
rządu. Nie sz ło  tu o wyrażenia osobiste po- 
s a, jak w sporze szwedzko-rosyjsk^i. S ta­
ny Zjednoczone .odsyłając pau.\, Cramptona, 
od sy ła ły  całą  politykę gabinetu St. James 
i żądały innej; lub też jakeśmy już powie­
dzieli , stawiały nowe zasady1 orawa publi­
cznego, według których poseł uwierzytel­
niony nie reprezentuje rządu, który go w y­
s ła ł ,  ale jest tylko prostym pośrednikiem do 
przesyłania not i zawiadomień jednego rzą­
du do drugiego. Anglia ustęppj^c s tan0B1 z j e ­
dnoczonym, zgadza się podobno na tę za­
sadę, która jej dyplomacyę na caje inoew 
i niekorzystnem stawia polu.

d x » s u .

L w ó w  17 czerwca.
( f . n . )  Widoczny jest teraz wzrost ruchu literackiego 

u mis. Mamy to niezawodnie zawdzięczyć zmianie gu­
stu naszej publiczności, zmianie korzystnej, bo zwróco­
nej bardziej ku życiu umysłowemu. Wielu przypisuje 
większe zajęcie się czytaniem i życiem umysłowem 
w ogolę polepszeniu bytu, a właściwie wprost indemni- 
zacyi. Nie przeczę ternu, że polepszenie bytu miało i 
ma niezawodnie wielki wpływ na podmesienie ruchu li­
terackiego, jednakże nie piyślę, iżby szlachta u nas dla 
tego teraz więcej książek kupowała i czasopismów trzy­
mała, t e  teraz dopiero jej dochody na *n wystarczają. 
Ryłby to bardzo smutny znak, świadczący, że oświa­
ta u nas nie jest uważana za rzecz potrzebną, ale tył-
k o  z n  z b y t k o w n ą .  A  j e d n a k  n ie  t>yt J e s z c z e  w  t v c h  In-
tac l i  byt tak zły, iżby wydatek dwudziestu do’ pięć­
dziesięciu ztreńs. roczme na książki i czasopisma sta­
nowił wielką różnicę \v dochodach tej klasy, która wła­
śnie dziś więcej czytać zaczyna. Ani z drttgej strony 
nie wzbogaciliśmy się jeszcze tak bardzo, aby niewie- 
dzieć co mamy robić z pieniędzmi i dla tego zwrócić 
się do książek niby najzbyteczniejszego zbytku. Prze­
ciwnie, jestem tego zdania, że nasza publiczność dla 
tego więcej czyta, bo w oświacie postąpiła i czytanie 
staje się potrzebą dla coraz większej ilości ludzi. Le= 
pszy byt o tyle wpłynąć mógł na obudzenie tąj potrze­
by, że umysły są swobodniejsze i dla tego zaczynają 
więcej myśleć o sobie nie zaś o samej kieszeni. Zre­
sztą przyznać trzeba, że i literatura postąpiła. Wiele 
bardzo wpływa na podniesienie ruchu literackiego u nas 
życie umysłowe innych polskich krajów. Pominąwszy 
to, że Warszawa i Wilno wraz z Petersburgiem, by­
łyby w st nie zarzucić nas książkami, to prócz tego 
przez wykupywane dzieł u nas wychodzących i zaj­
mowanie się żywo naszemi stosunka ni pobudzają nas 
owe okolice i zmuszają prawie do emulacyi.

O ivystawie obrazów  już Czas pisał, pomimo tego 
przedsiębiorę sobie kilka uwag o niej zrobić, z erem 
Sl9 V-S(rzymtiję teraz gdyż obiecują nam rozszerzenie 
^cjźe j ta obietnica zaczyna się spełniać po troszę. Za 
0 niuszę nadmienić, że zamyślamy o utworzeniu To- 

w,*r~ystu>a sztuk  p ięknych) statuta już zatwierdzone, 
c oazi tylko o skojarzeni* stosownych sił do pierwsze­

go założenia. Rokujemy sobie dobry postęp tego tow a­
rzystwa, bo chociaż malarstwo nie ma u nas tak wie­
lu zwolenników jak naprzykład muzyka, to znajdzie 
zapewne zamożniejszych. Wprawdzie i towarzystwo mu­
zyczne więcej ma zasiłku pieniężnego niż dawniej, je -  
dnakż* jeszcze niedostąpiło pożądanego rozwoju. Do­
tychczas posiada oprócz szkoły organistów i szkoły 
praktyeznąj muzyki, także wykład teoryi muzyki i har­
monii, W  tych dniach mieliśmy wielki'koncert tego to­
warzystwa instrumentalny i wokalny na piaskowej gó­
rze. Doskonały ten pomysł znpobiegliwąj dyrekcyi to­
warzystwa uwieńczony został najlepszym skutkiem. 
Piękność miąjsca i pogoda zwabiła około dwóch tysię­
cy słuchaczów, a dobre wykonanie koncertu wynagro­
dziło tychże za dokuczliwość upału. Myślę, że mnie 
nikt nieposądzi o przesadę, gdy mówję o upałach, któ­
rych i Krakow zapewne doznaje; w najgorszym razie 
może mnie ten zarzut spotkać, który my czynimy Pa- 
ryżanom, gdy się na syberyjskie zimno skarżą, że dla 
nas je s t upałem, co dla innych przyjemnetn ciepłem. 
Lecz odwołuję sig na samą naturę, która moje zdanie 
poparła nader silnemi i dotkliwemi dowody. Okropna 
burza, która nawiedziła (około 5go czerwca) część 
brzeżańskiego i złoczowskiego obwodu, wyrządziła w nie­
których miejscach prawie niepowetowane szkody. Nao­
czny świadek opowiadał mi o szkodzie wyrządzonej 
w Gniłowodach. Opowiadanie jego zbliża się do baje- 
czności, lecz nie jest bynajmniej niepodobnem. Grad 
miał być wielkości pięści i kurzych jaj. Budynki nie­
które prawie zniszczone, a plon wbity w ziemię. Opo­
wiadanie jego zyskuje na wiarogodności przez wiado­
mości nadchodzące z innych stron, gdzie grad nieogra- 
niczył się na rośliny, ale miał pozabijać w ele bydła a 
nawet kilkanaścioro ludzi.

Wiedeń 22  czerwca.
*,* Wiadomo, iż tutejsze towarzystwo kredytowe na- 

ksztalt Credit mobilier paryzkiego, utworzone zostało 
w celu przyniesienia ulgi i pomocy przemysfowości au- 
stryackiąj i handlowi, które w skutek zawikłań polity­
cznych i krytycznego położenia banku w ostatnuh o- 
śmiu latach mocno upadać zaczęły, jak  tego jawnie do­
wodzą liczne upadki domów znakomitych handlowych
i przemysłowycn, równie S k  i ograniczenie wy rouu 
strony i/cznych fabryk, szczególnie iw Morawie i Cze-
T n l L u d '  S L8 £0tf ^  w tśj ,cbw ili h szc ze  ponawiaj 1. 
Towarzystwo kredytowe miało być kamieniem we<dfl-
nym owej budowy kredytowąj, którą p. Bruck ku wznie­
sieniu siły i potęgi państwa austryackiego na rozwinię­
cie wszelkich ząsobów i bogactw wewnętrznych opar­
tej, wznieść postanowił. Jak dalece się to temu .znako­
mitemu ministrowi udało, przyszłość dopiero Aikaże. N% 
teraz jednak to powiedzieć możemy, iż p. minister nie 
znalazł ludzi, .ktprzyby jemjalne jego pomysły przejąć, 
rozwinąć i w życie wprowadzić byli w stanie. Żcdeu 
z nowych instytutów kredytowych nierozwinął t ;j  ruch­
liwości i zdolności, jakich o»ve wysokie .cele konieczn e 
wymagają. A najmniąj towarzystwo kredytowe. Nie na­
leżymy wcale do tych, którzy raczej przez interes oso­
bisty obrażony niż przez miłość dobra powszechnego, 
każdy krok towarzystwa pod najsurowszy rozbiór bio-’ 
rą, i często gęsto niesłuszną nawet naganą obarczają, 
ais trudno jednak zaprzeczyć, że tak admioistracya jak 
dyrekeya rozległemu i ważnemu powołaniu swojemu 
wcale nieodpowiada. Czynności ich nacechowane są zu­
pełną nieznajomością tęgo pola, na którem się porusza­
ją . Stąd bojaźń, trwożliwość i zbyteczna ostrożność, a 
nigdzie tego rzutu oka, który jednem mgnieniem potrze­
bę ogarnia i środki -zaradcze znąjduje; tysiącem pomy­
słów nowych, twórczych, życie w koło siebie budzi, a 
to co już  istnieje, zasila i do silniejszego i pełniejszego 
wzrostu zażywia. Opłakany stan finansów pań>twa, a 
szczególnie kurs gotowizny od roku 1848 ciągi*, mo-

zuciwszy okiem na wystawione płody i przebiega­
jąc nyslą listQ wystawiających spostrzega sję jeden i 
en sam sposób ulepszenia produkcyi gospodarskiej, je- 
ne 1 same nazwiska właścicieli dających owoce swej 

pracy na wystawę. Ztąd też taka jednostąjność i je- 
cnostronno^ć wszystkeh wystaw naszyeh i podobień- 
s wo uderzające jednej do drugiej. Gdyby cudzoziemiec 
ja  ;i zechciał z szumnej pozornie wystawy krakowskiej 
sądząc o gospodarstwie i przemyśle galicyjskim, wy- 
pariłny jego sąą t,ftr(jz0 niekorzystnym dla nas. Pro­
stą przyczyną tak słabo i fałszywie na wystawie pre­
zentującej się produkcvi iest lekceważenie właśnie tego 
co jest bogactwem kraju.

burowe płody gospodarstwa polnego i leśnego są 
gtownyrn artykułem naszego wywozu za granicę, mniej­
szego już znaczenia prościejsze' wyroby tych płodów, 
wódka zatem , płótno p r z ę d z a ,  maź itd . VVłaśnie też 
meprzystał nikt zboża na wystawę, gdy Anglicy nie 
tylko jak  zwyczaj je s t p r z e s ła l i  ziarna zbożowe na roi- 
mezą wystawę pary2L .  a'e naw ' 
przecie/, rzeczą, 2e w bocheńskie

więcej m i zwykły nasz jęczmień. Uprawianie takie­
go zboża byłoby zasługą me małą. To s m o  co do 
innych gatunków zboża, które się p riv ;ejv j udcją 
w doskonałych odmianach w krąju y J ‘
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tylko jak  zwyczaj jest przesłali ziarna zbożowe na roi-1 
mczą wystawę paryzką, ale nawet słomę. Wiadomą- 
przecież rzeczą, *e w bocheńskie:n i w obwodz;e kra-- 
kowskmn uprawia wielu owies, z którym niepotrzew-a-1 
by się w stulzić , choćby nawet na wystawie paryzk ej.' 
W  piwnych browarach krakowskich można w i d z i e ć !  

jęczmień z Prus , którego korzec waży 0 20  fu n tó w  I

w— .------ -
Len i konopie lepszej 8o rty  udaja  flje doskon , ie 

w Galicyi, b i ły  i m ogłyby  zn o w u  być chlubą nasz»go  
rolnictw a. P rócz 4ch sztuk p łó tna jednakże i k ilku 
m otkow  sto sunkow o  do  sw ej ceny śliczndj p rzędzy  
(irzysłanej p rzez p. T adeusza M uczkow skiego nie u zn a ł 
mkt artyku łów  tych godnem i w ystaw y.

l o  samo co do innych płodów roślinnych surowych 
1 wyrobionych a należących do gospodarstwa leśnego 
me były one wcale niczem reprezentowane. Lasy s ta ’ 
nowią w Galicvi w wielu mieiscach połowę dochodu 
\  majątków ziemskich. Płody i wyroby te idą h«n 
de> zfgran:czny i mają W mm wielkie znaczenie nie 
może też być, aby tu i owdzie nie.otrzymano 
cznych w tym rodzaju nlepszen.

Ż p ło d ó w  zwierzęcych wystąpiło kilka ras bvdła za- 
granicznego. Rezultaty przyswojenia obcego bvdł* bv- 
ry j ,k  I .* » j ę  pomy.lne, bo có,k, Ł t o -  
8„ c h  ezwickich , innych m  o t ,™ , ,  si Enli
sprowadzonych z zagranicy matek swoich Pomyśhnść 
ta menażerji zasadzająca się na wielkiej troskliwości 
w chodowemu kilku sztuk podobnie wyborowych zwie-
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cno i w rozmiarach wysokich się chwiejący, zadał cios 
zgubny przemysłowości krajowej, która nie tak prędko 
ten wpływ szkodliwy zatrzeć będzie zdołała. Ażeby 
więc tym szkodliwym skutkom choć w części zaradzić, 
i zapobiedz dalszemu upadkowi domów przemysłowych 
i handlowych, towarzystwo kredytowe zrobiło postano­
wienie dawania pomocy w razie potrzeby, ale nie po­
jedynczym osobom, lecz stowarzyszeniom takim , gdzie 
każdy pojedynczy członek za całość ręczy. To posta­
nowienie wywołało bardzo dotkliwą naganę, szczególnie 
ze strony niektórych dzienników, stojących dla różnych 
przyczyn w opozycyi z towarzystwem kredytowem. Po­
mimo to, zarzuty czynione, są z wielu miar bardzo 
słuszne; gdyż w kraju takim jak Austrya, gdzie duch 
stowarzyszenia tak mało jest rozwiniętym, gdzie prze­
ciwnie każdy przedsiębiorca ze stanem swego mienia i 
czynności jak  najtroskliwiej się kryje, gdzie bardziej 
nieufność jak  zaufanie jednych osób stowarzyszenie sta­
nowiących do drugich panuje, w takim kraju kredyt li 
tylko dla stowarzyszeń otworzyć, jest tyle, co wręcz 
powiedzieć, iż żadna pomoc ze strony towarzystwa 
z powodu braku zaufania do przedsiębiorców jako ta­
kich, spodziewaną być nie może. Towarzystwo wpra­
wdzie powiedzieć m o 'e, iż to czyni, aby duch stowa­
rzyszenia wskrzesić. Jednakowoż, jeżeli kilka osób tonie 
to nagłego ratunku dla nich potrzeba; nauczać je  zaś 
jak się między sobą ratować mogą j m ają, już wtedy 
nie pora. Jest to tylko dowód, że panowie dyrektorowie 
są to ludzie przezorni, roztropni i w czasach zwyczaj­
nych całkiem na swojem miejscu, ale w chwilach bu­
rzy i niebezpieczeństwa nie im stać u steru, a nie ma 
tam i zdolności organizacyjnych. Każde przedsiębiorstwo 
posiada pewne warunki pomyślnego powodzenia. Jeżeli 
się kto uda na wieś do gospodarza, zobaczy uprawę 
roli, stan siewu, zaprzęgi, bydło i budowle gospodarskie, 
porządek i podział pracy itd. a wtenczas będzie sobie 
mógł zrobić obraz stanu tego gospodarstwa, a jeżeli 
rozważy stosunki zewnętrzne co do ceny i możności 
sprzedaży płodów, charakter posiadacza, wtenczas, by- 
strem okiem łatwo mu będzie osądzić, jak  daleko po­
moc swoją może posunąć. To samo da się uczynić 
w każdem przedsiębiorstwie przemysłowem i handlowem. 
Lecz trzeba na to znąjomości rzeczy i bystrego oka. 
Znajomość tych stosunków jest dla Galicyi dla tego tak 
ważną, iż tylko tym sposobem dociec może, pod ja- 
kiemi warunkami ma się spodziewać pomocy od insty­
tutu, którego właśnie przeznaczeniem być powinno, aby 
przemysłowi i handlowi nowe torować drogi i nowe 
krainy mu zdobywać. Zamiast stanąć na czele wszel­
kiego ruchu, kierunek i granice wskazać i wyznaczyć, 
instytut kredytowy wiedeński postawił się z góry jako 
bankier, u którego pomocy dopiero żebrać potrzeba, i 
który ją  wtedy dopiero udziela, jeżeli pewność naate- 
ryalną potrójną widzi. Jest to instytut, który więcej dba 
o kurs akcyj jak o rozwój przemysłu i który dla tego 
jedynie tnkiemi przedsięwzięciami się trudni, które mu 
stratą najmniejszą niezagrażając o ile możności najwię­
ksze korzyści niosą, bez względu jaki wpływ na dobro 
kraju i państwo wywierają. Jest tu  n o w y  ao-rrC.d, t c
jeden i ten sam środek, jedna i ta sama instytucya 
w różnych krajach różne też ma skutki, i że błogi i 
pomyślny ich wpływ od zdolności, rzutkości i prawo­
ści ludzi przeważnie zawisł.

Berlin 22 czerwca.
-J- Arcyksiąże austryacki Ferdynand Maksymilian przy­

był tu już  w zeszły czwartek i udał się natychmiast 
do Potśdamu, gdzie był przyjęty przez Królową i obe­
cnych Książąt. Król powrócił do Sanssouci dopićro 
wczoraj wieczorem, jadąc z Augsburga, gdzie się wi­
dział z królewską familią bawarską. W całej podróży 
towarzyszył N. Panu p. Manteuffel, z czego w noszą, 
że podróż ta nie była bez politycznego celu. Dziś 
w Potsdamie jest wielka gala. Jutro lub pojutrze dwór 
ma być z dostojnym gościem swoim na tutejszych wy­
ścigach konnych, które nigdy nie były tak świetne jak 
tego roku W pierwszym dniu koń księcia Sułkowskie­
go „My Hope" wygrał najwyższą nagrodę 5000 tal. 
Wyścigi kończą się w przyszłą środę.

Wczoraj odbyło się publiczne posiedzenie akademii 
sztuk pięknych, na którem rozdawane były nagrody za 
najlepsze prr.ce. Między nagrodzonymi w sztuce rzeźbiar­
skiej znajdują się : Romuald Puczyński z Poznańskie­
go i Rudolf Pawłowski z ziemi Chełmińskiej. Akade­
mia straciła w tym roku przez śmierć trzech członków: 
Piotra Jana Davida z Angers, zmarłego 6go stycznia 
w Paryżu, Jana Mateusza Maucha z Stuttgurdu, zmar-

rząt, znaczy co^  a[e znaczyłaby dopiero wiele, gdyby 
przy pielęgnowaniu więcej gospodarskiem niżeli ama- 
torskiem, jak to nastąpi za lat kilka, rezultaty okazały 
się tak pomyslnemi, j ak njeinj 8ą dzisiaj. Robocze i tu­
czone woły 84 nie mnjej wa$n^ gałęzią zarobku go­
spodarskiego w Galicyi, niżeli krowy mleczne, wołów 
jednakże nie było na wystawje.

Skutkiem rozw8Zneg° j e d z e n ia  wystawy było ja ­
kieś smutne wrażenie* ze k r a j  n a s z  n j e  m a  n j c  własne­
g o , coby godne było zaPre*entowania na wystawie. 
Wszystko dopiero od kilsu at zaprowadzone, a rezul­
taty prób krótkich i  m a l e ń k i c h ,  jakby na folwarku do­
świadczeń i to ma być obrazem po stęp  gospodarskie­
go w Galicyi? Czy można przyPUSciy-> i ojcowie na­
si nie umieli gospodarować, nie umieli pracować, i my 
sami zgoła nic własną usilnością wyPie|eenować nie 
zdołamy, i dlatego musimy wszystko hft n°wo zaczy­
nać i zasilać się aż do drobnostek i formy cudzym ro_ 
zumem ?

Prawdę mówiąc nie miał nikt odwagi wyst<}Plc 2 do- 
borowemi, ale czysto krajowemi płodami swego gospo­
darstwa. I tak widzimy z jednej strony nadzwyczajną 
nieśm iałość, a z drugiej s to n y  chęć imponowania na­
śladownictwem schwyconych za granicą doskonałości 
względnych często i mato dla nas wartnjących. Prócz
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łego 13go kwietnia i pannę Liczewską z Wismaru, 
zmarłą 27go kwietnia.

Panna Joanna Wagner, pierwsza śpiewaczka przy 
tutejszej królewskiej operze, goszcząca obecnie w Lon­
dynie, zbiera tamże wielkie tryumfy. Publiczność an­
gielska widać przebaczyła jej proces, który miała przed 
dwoma laty z dyrektorami Lumley i Gay za niedotrzy­
manie kontraktu. P. Wagner wystąpiła najprzód w roli 
„Romeo"- Role męskie odpowiadąją nąjwięcej i natu­
rze altowego jej głosu i figurze wspaniałej postawy. 
Jednym i drugą wszędzie zrobi wrażenie, zwłaszcza, 
2e i metoda śpiewu wyborna i gra bardzo umiejętna 
w najdrobniejszych szczegółach. W rolach kobiecych, 
jeżeli to nie są role bohatyrskie i tragiczne, p. Wagner 
mniej bywa szczęśliwą; ról z wysokim sopranem wca­
le grać nie może. Intendent teatrów królewskich, które 
od zajutra zamykają się na dłuższy czas, znąjduje się 
obecnie w podróży „a la recherche" sopranu, którego 
niema w operze berlińskiej w stopniu odpowiadającym 
wymaganiom stolicy.

Skończył się już także jarmark na w ełnę, a to je ­
szcze przed właściwem zaczęciem się co do przepisa­
nego czasu. Ilość wełny na targu wynosiła 100,000 
centnarów, tyle co w zeszłym roku. Gatunek w wię­
kszej części średni. Producenci żądali w przecięciu 10 
talarów więcej za centnar niż w zeszłym roku, dostali 
tylko 2  do 5 talarów więcej. Superelecta płaciła po 
105— 110 talarów, electa 9 3 — 98 talarów, cienka śre­
dnia 8 2 — 88 talarów, średnia 74— 80 talarów, gruba 
6 0 — 70 talarów, kolorowa 5 8 — 70 talarów, odchody 
55— 75 talarów. Kupców zagranicznych było mało, 
wełnę rozkupili w większej części fabrykanci i handla­
rze krajowi.

Na konferencyi Związku celnego w Eisenach, Prusy 
podały dawniejsze swoje wnioski o zmniejszenie cła na 
zboże i na żelazo. Wniosku o powiększenie cła na 
tytóń Prusy nie podały, jak się tego obawiano. Poda­
dzą go zapewne państwa południowe, jak to już w prze­
szłych latach czyniły. Jednakże Hannower i Oldenburg, 
wyrabiające najwięcej tytoniu, przeciwne są takowemu 
wnioskowi; cło dotychczasowe nie ulegnie więc zape­
wne żadnej zmianie. Na sarnę wiadomość tę cygara 
były już podrożały. Trzeba się spodziewać, że ceny 
spadną.

Przybył tu sekretarz księciaela Dani Czarnogórskiego 
p. Milorad Medakowicz. Był on już  w W iedniu, i tu 
ztąd udaje się do Paryża. Celem podróży tej ma być 
złożenie dokumentów, wyrażąjących życzenie księcia, 
aby mocarstwa europejskie uregulowały i aktem publi­
cznym zatwierdziły stosunki księstwa Czarnogórskiego 
do Turcyi. Inny pełnomocnik miał w tymże celu udać 
się do Petersburga.

W tutejszych zakładach wojennych, mianowicie 
w szkole artyteryi, uczy się zawsze kilku do kilkuna­
stu młodych Serbów z Księstwa Serbskiego. Jedni od­
chodzą drudzy przychodzą. Między innymi znajduje się 
od roku w szkole artyleryi porucznik wojska serbskie­
go m łody W uk Karadzic, syn  W uka Stefanow icza Ka- 
radzicn. Z  potfiięazy innych Stuw lau kształcili Się tu
w zeszłym  lub  kształcą w bieżącym roku.- młody Pa- 
lacki, syn historyka Palackiego, poświęcający się jeo- 
grafii, i młody Szafarzyk syn badacza starożytności 
słowiańskich Pawła Józefa Szafarzyka, poświęcający 
się naukom przyrodzonym, które już wykładał w jednej 
z technicznych szkół pragskich.

C. k. naczelna w ładza kontroli obrachunkowej, 
zam ianowała oficyała rachunkow ego Lwowskiej Izby 
obrachunkowej Bazylego L ew ickiego, radzcą r a ­
chunkowym przy tejże Izbie.

Instrukcya dla wójtów gminy (gromady).
(Dalszy ciąg).

Przepisy zachowania porządku publicznego w szcze­
gólności.

1) W arty nocne.
§. 19. Do wójta należy ściśle na to uw ażać, a -  

żeby w arty nocne, zgodnie z swym celem ku od­
w róceniu przypadków nieszczęśliwych i bezprawiów, 
urządzone i odbywane były.

Co do powinności dawania w arty nocnej, należy 
nie tylko odpowiednią kolej naznaczyć, ażeby ztąd 
nikt ani uw zględnień, ani szkody nie doznawał, lecz 
także i na to baczyć, aby zdatnych do tego ludzi 
dawano i aby ci powinności sw oje pełnili.

W ójt przeto tak , jak  i przysięźni, powinni cza­
sami nocną porą przekonać s ię , czy też w artow ni­
cy pełnią swoją powinność.

kilku włościan wystawiających swoje konie, których 
ceny są przystępne dla gospodarzy i prócz księcia W ła­
dysława Sanguszki dającego na wystawę bydło krajo­
wej rasy i ogiera wielce szlachetnego, a niewątpliwie 
zdatnego do kobył roboczych, pokazuje s ię , że nie po­
ją ł nikt celu wystawy i nie miał odwagi przysłać rezul­
taty własnej pracy, zdolności i zrozumienia rzeczy.

Niechcemy wcale powiedzieć, i e rasy zagraniczne, 
szczególnie holenderska nie mają wartości. I owszem 
ta ostatnia polecać się zdaje szczególnie dobremi rezul­
tatami w mięszaniu jej z krajową, a]e wsrtość jej po­
dniosłaby się niezawodnie, gdyby było ją  z czem poró­
w nać, co własnemi krajowemi siłami już  ulepszonem 
zostało.

Owce cienkowełniste wydałyby się także lepiej, gdy­
by stanęły obok krajowych chodowanych głównie dla 
mięsa i mleka. To samo rozumie się o skórach owczych 
używanych na korzuchy, o łoju bydlęcym, ow czym i 
kozim, o suknach włościańskich, o serach, bryndzy i 
bundzach. Taka zaś wystawa samej obczyzny przy­
swajanej w kraju jest zbiorem artykułów dalekich nie­
wiernie od doskonałości widywanej w Europie zacho­
dniej , a nie jest żadną miarą obrazem gospodarstwa 
krajowego.

Staraniem Towarzystw rolniczych powinno być na
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W  szczególności potrzeba na wartowników w ło ­
żyć obow iązek, ażeby w porozumieniu z polowym i, 
w ed ług  §. 30  lit. f )  tej instrukcyi ustanowić się 
mającemi, czuwali razem  nad niebezpieczeństwem pło­
dów polnych znajdujących się przy domach i mię­
dzy domami.

2 ) Środki przeciw  niebezpieczeństwom pożarów 
i powodzi.

§. 20. W  celu odw rócenia pożarów dobrze tego 
pilnować należy, aby w stajni ich, gumnach i na 
strychach żadnego św iatła bez la tarn i, tern mniej 
palących się trzasek  zamiast św iatła nie używano, 
aby w onych m iejscach lytuniu nie palono, i w po­
bliżu dom ostw , albo na ulicy rozłożonych ogniów 
nie cierpiano, niem niej, aby w szczególności popio­
łu  z żarzącem i się węglami na strychy lub inne n ie­
bezpieczne miejsca nie w ynoszono; nakoniec, aby 
domy mieszkalne w sposób od ogn ia , ile to być 
może ubezpieczający, budowano, a w ogólności, aby 
przepisy istniejącego dla prowincyi porządku ognio­
w ego zachowywano.

Należy o to mieć sta ran ie , ażeby grom ada nale­
żytą ilość studzien publicznych lub basenów porobić 
k Zi,łd, ta..o e zaw sze czysto utrzym yw ała i jakim  
ogrodzeniem  od przypadków nieszczęśliw ych zabez­
pieczającym , opatrzyła.

O osobach dopuszczających się czynności, przez 
które łatw o pożar powstać m oże, przy rów nooze- 
snem uchyleniu tych czynności, urzędowi powiato­
wemu donieść należy.

Do założenia stawów i prowadzenia budowli w o­
dnych osobnego zezwolenia w ładzy zasiągnąć po­
trzeba.

Posiadacze stawów mają groble i śluzy w dobrym 
i bezpiecznym stanie utrzym ywać.

O uszkodzeniach w pobliskości rze k , zdziałanych 
um yślnie, lub w skutek zdarzeń elem entarnych, wójt 
bezzw łocznie urzędow i powiatowemu donieść po­
winien.

Tenże ma budowle wodne ochraniać od umyśl­
nych uszkodzeń.

Na przypadek pożarów i powodzi naprzód osobny 
porządek ustanowić należy, jak , tudzież jakiem i na­
rzędziam i pomoc ma być dawana, i co przytem ka­
żdy członek gminy czynić powinien. Potrzeba do­
pilnować, czyli istotnie każdy to czyni, co mu je s t 
poruczonem , a o nieposłusznych urzędow i powiato­
wemu ku ukaraniu donieść.

Jeżeli przy pożarze są jak ie  ślady rozmyślnego 
podłożenia ogn ia , a spraw ca nie je s t wiadomy, te ­
dy o tern urzędowi powiatowemu donieść należy, i 
dołożyć starania, aby spraw cę wyśledzić i schwycić.

Szczególnie doświadczonym środkiem  przeciw  sze­
rzeniu się ognia są d rzew a , przeto do tego dążyć 
po trzeba, by koło domów i między zabudowaniami 
sadzono drzew a wysoko rosnące.

Spostrzegłszy  niezw ykłe i niebezpieczne w zbie­
r a n ie  p o to k ó w  i r z e k ,  n a le ży  k u  p r z e s t r o d z e  p o p o -
slawiać znaki i innych użyć środków , ażeby p rze - 
chodu i jazdy  wozowej lub konnej przez rzekę za­
p rzestano , w szczególności zaś na wysokość wody 
nocną porą uw ażano, ażeby ty ch , którzy na nie­
bezpieczeństw o powodzi są w ystaw ieni, w porę je ­
szcze uratow ać można.

3 ) Utrzymanie mostów i  dróg.
§. 21. W ójt ma pilnować, ażeby w obrębie gmi­

ny mosty i drogi w dobrym stanie by ły  utrzym y­
wane. W szelkie niebezpieczne uszkodzenia mostów 
i d róg mają niezw łocznie stósownemi naprawami 
być usunięte, nim zaś to będzie wykonanem, w od­
powiedni sposób zapobiedz należy, aby nieszczęście 
jak ie  się nie w ydarzyło.

W szystkie drogi powinny być utrzym ywane w do­
brym stanie. Co gdyby bez dołożenia się urzędu 
powiatowego stać się nie m ogło , prosić o to po­
trzeba. N iebezpieczne po drogach miejsca poręcza­
mi opatrzyć należy.

Gdyby pomimo tego wydarzyło się jakie n ieszczę­
śc ie , natenczas powinnością je s t każdego członka 
gminy, osobliwie zaś w ó jta , tym których dotknęło 
n ieszczęście, w szelką moźebną nieść pomoc. Także 
w ozom , k tóre z powodu z łe j drogi na drodze s ta ­
nąć m usiały w ójt i gmina obowiązane są dać po­
moc, iżby się wydobyły.
4) D ozór nad karczmami i szynkowniami, tudzież in- 
nemi, publicznemi, a mianowicie wszystkiemi podej- 

rzanemi miejscami.
§. 22. Karczem i szynkowni doglądać potrzeba,

przyszłość zjednanie większego udziału dla wystaw, 
aby były mniąj jednostronnemi i me składały się z sa­
mych wyjątków. Inaczej muszą upasc lub pójść w za­
pomnienie jeżeli nie w pogardę najzacniejsze i najpoży­
teczniejsze usiłowania, muszą sl6 zle w .dać machiny 
czy źs ie rzę ta , które nie są naslau°wnict\vem obcych 
wzorów i nowości. Kierowani* wystawą nie zasadza się 
na pewnym podziale czasu , r'a urz4dzeniu miejscowo­
ści w sposób mity dla oka i dogodny dla wystawiają­
cych , ile raczej na w yśw ieceni celu wystawy, na zje­
dnaniu dla niej udziału ze strony tych, którzy dali pra­
cami swemi przykłady przyst0Pne dla większej części 
do naśladowania.

W końcu robimy jeszcze uwagę f Ze w wyborze sę­
dziów i gospodarzy wystawy, uależałoby raczej mieć 
wzgląd na zdolność specyslmJ członków Towarzystwa 
do sprawowania tej lub oWeJ czynności, niżeli na ich 
popularność. Tak np. pominięto w wyborze na sędzie­
go pewnego oddziału w y s ^ y  osobę specyalnie nau­
kowo i praktycznie z płodami tego oddziału obeznaną 
zdając się w ocenieniu tydi artykułów wystawy na 
jednego członka mniej obeznanego z przedmiotami tego 
rodzaju. Szczęściem na sędziów tego oddziału
dwóch innych członków Towarzy8twa? którzy zapozna­
nej i niesłusznie poniżonej zdolności należyte jej prawo

ażeby w nich niebezpieczne hultajstwo nie przesia­
dyw ało , i ażeby tamże nie dopuszczano się n ieo - 
byczajności i w ykroczeń.

Karczm arze obowiązani są wójtom natychm iast dać 
w iedzieć, jeśliby się podejrzani ludzie w karczm ie 
znajdow ali, albo jeśliby się dopuszczano w ykroczeń 
i rozpusty.

K arczm arzów , którzyby tego zaniechali, należy 
donieść urzędow i pow iatowem u, dla ukarania ich , 
lub w ydalenia, jeśliby tego okoliczności wymagały.

Co do czynności, z którem i połączone je s t nie­
bezpieczeństw o ognia potrzeba na karczm arzów  i 
szynkarzów  szczególnie baczną mieć uwagę.

Miejsca znane jako kryjówki złodziejów  i innych 
ludzi n iebezpiecznych, a w szczególności od leg łe i 
odosobnione karczmy, mają w ójt i przysięźni czę­
ściej i z nionacka przeglądać i jeśli tam niebezpie­
cznych ludzi przydybią, tych do urzędu pow iatow e­
go odstawić.
5) Dozór nad obrotem handlowym i przem ysłowym .

§. 23. W ójt obowiązany je s t dozierać, aby kupcy, 
k ram arze i rękodzielnicy, a w szczególności w szy­
scy trudniący się sprzedażą w ik tuałów , używali 
sprawiedliwych miar i w ag i niedopuszczali się ża­
dnego oszukaństwa.

D ozór ten powinien on szczególnie w czasie ja r ­
marków i targów  ściśle wykonywać.

Równie baczną uw agę zw róci on na kram arzów  
chodzących po dom ach, k tó rych , jeśliby  nie mieli 
upow ażnienia, do urzędu powiatowego odstaw ić po­
winien.

Handel obnośny pismami drukowanem i je s t zabro­
niony; dla tego ludzi przy sprzedaży przydybanych, 
choćby mieli upoważnienie do tego handlu , do u -  
rzędu powiatowego odstawić należy.

Nieupoważniony wyszynk bezzw łocznie ma być 
wzbronionym , a tych zaś, których na tern złapano, 
przy położeniu aresztu  na zapasy w trunkach , do 
urzędu powiatowego donieść należy. (D. c. n.)

W ied eń  22 czerw ca. JCW . A rcyks. Karol Ludwik 
Namiestnik T yro lu , w rócił 17 do Innspruka z po­
dróży swojej po kraju.

—  Miejsce JCW . Arcyks. A lbrechta, jlnego  gu ­
bernatora W ęg ie r, który na parę miesięcy w yje­
chał do kąpiel morskich do Ostendy, zastępow ać bę­
dzie w czynnościach przydzielony do boku jeg o  
fmp. lir. Haller.

—  Milit. Z tg . p isze: Gwardya przyboczna w ę­
gierska, od r. 1848 nie istniejąca, ma być stanow ­
czo rozw iązaną, jak rów nież gw ardya w łoska w r. 
1839 urządzona, a która liczy tylko kilku niższych 
stopni oficerów. Pdzostanie przeto do pełn ienia 
służby dw orskiej gw ardya łu czn ik ó w , urządzona 
w r. 1 7 6 3 , gw ardya drabantów  od r. 1768 istn ie­
ją c a , źandnnnerya przyboczna zaprowadzona w r. 
1849 i straż zamkowa.

  R a d z c a  m in is te ry & ln y  N e g r e l i i  , u d a ł  S i^  d o
P aryża, jako pełnom ocnik austryacki w komissyi 
przekopu Suezkiego , która w tein mieście będzie 
obradować.

— W edług  ostatnich w ykazów , zagraniczną d y - 
plon.acyę A ustryacką składają następujące osoby: 
we Francyi bar H ubner; w Anglii hr. Apponyi; 
w Rosyi hr. W alenty E sterhazy G alantha; w P ru -  
siech hr. Je rzy  Esterhazy -  Galantha i przy Rzeszy 
nieinieckiój hr. R echberg ; w Stanach Zjedn. Am e­
ryki półn. p. H iilseinann; w Bawaryi hr. H artig, 
w Belgii bar. Y rin ts, w Danii b rakuje; w Holandyi 
bar. DoblholF-Dier; w Portugalii hr. G iorgi; w Hisz­
panii brakuje; w Neapolu p. M artini; w Rzymie hr. 
C olloredo-W allsee; w Turcyi bar. P rokesch-O sten ; 
w Szwecyi bar. L angenau; w Sardynii hr. Paar; 
w Szwajcaryi bar. Kiibeck; w Saksonii ks. M etternich, 
w krajach Anhaltskich, tudzież linii Reuss, S chw arz- 
burg i Rudolstadt p. G runer; w Baden ks. S chón- 
burg-Hartenstein; w H annow erze, O ldenburgu i B run- 
szwiku hr. Ingelheim ; przy mieście F rankfurcie p, 
D um reicher; w Grecyi bar. W alter; w M eklemburgii 
i miastach wolnych północnych bar. M enshengen; 
w Hessyi kaselskiej p. Philippsberg; w Hessyi ksią­
żęcej i Nassau hr. L iitzow ; w Modenie i Parm ie 
bar. Lebzeltern-C ollenbach.

D a n i a .
Równocześnie kilka dzienników niemieckich po­

dało wiadomość pochodzącą ze Sztokolmu w praw ­
dzie nie zaś z K openhagi, lecz dość w iarogodną

przyznali przybierając ją  do rady swojej w ocenieniu po­
wierzonego im oddziału. ..

Wiadomości Artystyczne.
Niedawno donosiliśmy o premium przeszlorocznem 

dla prenumeratorów Przyjaciela domowego przedstawia- 
jącem nieznany obraz naszego Smuglewicza: Chrzest 
M ieczysława ; obecnie dowiadujemy sie , iż premium 
za niniejszy rok będzie Sobieski pod Wiedniem, kom- 
pozycyi także Smuglewicza. Najzdatniejszy litograf ma 
pracować nad przeniesieniem tego obrazu na kamień. 
Wdzięczni rzeczywiście jesteśmy, że redaktor tego pi­
sma p. Stupnicki Hipolit, przyczynia się do zaznąjomie- 
nia nas choć z niedawną przeszłością sztuki malarstwa 
polskiego. Nadmieniono nam także, iż jego staraniem 
wyjdzie wielka rycina przedstawiająca na jednym arku­
szu wszystkich królów polskich od Mieczysława I do 
Stan sława Augu,ta Poniatowskiego włącznie, w całych 
postaciach.. Następnie, że do tej pracy znakomitego u- 
żył artysty, który zdejmuje podobizny z ważnych i naj­
lepszych źródeł znąjdujących się w zakładzie imienia 
Ossolińskich.
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iż rząd Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej oznaczyć w wieku juź uświęconym róźnemi aktami 
zezw olił na przedłużenie traktatu duńsko-am ery-1 prawodawczemi, tj. w l8 tym rok u . Rejencya niemo- 
kańskiego w sprawie cła na Sundzie na rok jeden, I źe być mieszaną z opieką nad małoletnim monar- 
t. j. do 26 kwietnia', 1857 r. (traktat ten był zawarty chą. Opieka ta 'wewnętrzna ustanowioną jest arty 
26 kwietnia 1826 r. następnie potwierdzany aż do kułem 15tym projektu senatus-consultum i służy  
r. b. odkąd miał ustać, a tylko do 14 czewca prze-1 matce małoletniego cesarza.
ciągnięty został układami P .R .  C.j. Przedłużenie to Znajdziecie panowie senatorowie wt formule przy 
wszakże pod dworna warunkami nastąpiło: naprzód Isięgi proponowanej dla wyobrazicieli rejeucyi, g łó -  
iż okręty amerykańskie przebywając Sund, zakładać I wno żywioły jakie się znajdowały w formule przy­
będą protestacyę przeciw opłacie cła i zastrzeżenie i sięgi zredagowanej przez Napoleona I. i zam ie- 
punktów prawnych; powtóre, iż w ciągu tego roku Iszczonej w senatus -  coneultum z r. 1813. Onuści- 
eała sprawa o cło na Sundzie, załatwioną zostanie, liśmy tylko w tej formuło wszystko co się odnosiło 
O ile ta wiadomość jest prawdziwa, wiedzieć trudno, czyto do przemijających interesów, czyto do pun- 
wszelako jeden ze statków kupieckich amerykan-1 któw jakie bieg czasu postawił po za obrębem dy- 
skich przebywając 17 Sund, zapłacił c ło ,  ale za -|sk u sy i i jakie uczucie publiczne z zadziwieniom w i-  
niósł protestacyę. działoby na jaw wydobyte, kiedy głęboko są wko-

p  I rzemone w obyczajach i w publicznóm sumieniu
p I a 11 c y  a .  Przypuszczając, źe regencya pociąga za sobą p e ł-

Monitor podaje następujący wykład powodów do I ność władzy cesarskiej, zdawało się stósownem, aby 
projektu senatus-konsultum , dotyczącego rejen oyiIniektóre akta iządow e wyjątkowej ważności prze- 
cesarstw a: I kładane były rozbiorowi rady rejencyjnej. Kwestye

Panowie senatorowie! Konstytucya monarchii o - odnoszące się do małżeństwa Cesarza, senatus-con- 
partej na zasadzie dziedziczności wtedy tylko uwa- suita organiczne, traktaty pokoju, przymierza lub 
żaną być może za dokładną, gdy obejmuje system handlu zdawały się zasługiwać na tę wyłączną gw a- 
rejencyi mądrze uorganizowanej na wypadek m a ło -I  rancyą. Skład rady rejencyjnej postawiony zcsta' 
letności następcy tronu. I zresztą artykułem 18tym projektu w harmonii z za-

Historya uczy n as, ile trudności, ile nawet n ie-1  sadami, które kierowały oznaczeniem samego re -  
bezpieczeńslw nastręczyć może brak wyraźnego pra- jenta. Książęta francuscy i mała liczba osób w y- 
wodawstwa względem tak ważnego punktu, i ile branych przez Cesarza lub przez senat tworzyć b ę-  
zaloźy na tern, aby w ciągu małoletuości ruch rządu dą tę radę, która będzie mogła jedynie być zw o- 
zabezpieczony był przez środki konstytucyjne, m a- łaną przez Cesarzowe rejentkę i pod jej pre- 
jąco dosyć siły  aby panować m ogły nad w szelkie-1 zydencyą lub przez rejenta albo jego  delego- 
ini namiętnościami i nad wszelkiemi interesami. wanych. Takie są panowie senatorowie głów ne za- 

Opatrzność obdarzając cesarza synem i udzielając rysy prawodawstwa organicznego, które wam w i ­
tej rozkoszy jego sercu , w łożyła nań obowiązek mieniu rządu do rozbioru przedkładamy. Zobaczy- 
zapełnienia istniejącej dotąd w instytucyach organi- cie tam nie w jednem  miejscu podobieństwo z se -  
cznych cesarstwa próżni pod względem rejencyi. natus-consulturn z 5tego lutego 1813 r. Zasady są 
W tym to celu z rozkazu jego projekt został w y - te same więc i osnowy zbliżać się muszą do s ie -  
gotowanym, który przedkładamy do waszćj sankcyi, bie. Lecz podobało się Opatrzności, aby okoliczno- 
mając wraz z wami panowie senatorowie silną na- ści obecne były na szczęście Cesarza i kraju zu- 
dzieję, źe wykonanie naszych przewidzeń przekaza- pełnie odmiennemi.
nem zostanie najodleglejszej przyszłości. I Nie w wilią to ostatecznej walki w której geniusz

Różne systemy obierane lub proponowane były monarchy i wyczerpana Francya z bohaterskiem w y-  
co do wyboru ważnej, trudnej i dostojnej władzy sileniem występowały w szranki przeciw sprzeczne- 
rejencyi. Rejencya może być przyznana prawem mu losowi, dostojny reprezentant dynastyi cesarskiej 
w ciągu małoletności następcy pewnym use bom I pod rozbiór wasz podaje środki mające zabezpie- 
przez nie oznaczonym, lub być zakreśloną przez I czyc los jego syna i kraju przeciw wszelkim ew en- 
poprzedzającego monarchę, lub naostatek podlegaćItualnościom. Owszem nazajutrz po chwalebnie za- 
wyborom w rozmaitych formach i warunkach. Re— I wart, m pokoju, pośród szczęśliw ego kraju, pomimo 
jencya oznaczona naprzód przez prawodawcę, ino- smutnych przejść, które cesarz pokonywa orężem  
źe według rozmaitych zasad być stanowioną; pra-1 dobroczynności i poświęcenia zasługującego na po- 
wo następców tronu często łączyło  się z prawem I dziw i wdzięczność wszystkich; owszem wśród 
eesaizow ych i królowych matek. Cofając się w p rze-I okoliczności sprzyjających spokojnemu i głębokiemu 
szłość naszej historyi narodowej, widzimy, że zw y-1  zastanowieniu s ię , rząd cesarski odwołuje się do 
czajein równie dawnym jak nasza mcnarchia, rejen- W aszego patryotyzmu i do waszćj słuszności w celu 
cya powierzaną była najczęściej królowym matkom, I uzupełnienia w punkcie tak ważnym dzieła konsty- 
a słusznie dodać należy, że kilka z tych rejencyj tucyi cesarskiej.
nie było dla kraju ani bez sławy, ani bez użytku. | Akt który wyniknie z waszych obrad będzie g o -

denta w Petersburgu, wicehrabiego de Jonghe, o -  
głoszone właśnie w N o rd zie , a które brzmi jak 
następuje:

„Petersburg 31 maja.
„Panie ministrze. Po ogłoszeniu  wojny j blokady 

portów rosyjskich przez f lo ty  mocarstw sprzymie­
rzony! h, obniżył znacznie rząd cesarski taryfę c ło -  
wą od wprowadzanych towarów a mianowicie od 
towarów kolonialnych, aby ułatwić stosunki handlo­
we z zagranicą. Po podpisaniu pokoju, rozważano 
czy znieść to rozporządzenie zaprowadzone tylko 
na czas wojny. IVakoniec postanowił rząd cesarski 
pozostawić tę całą sprawę w dawniejszem położe­
niu. Postanowienie to spowodowane zostało szcze­
gólniej uwagą, ze gdy ważne zmiany w ogólnej ta­
ryfie celnej mają byc przedsiębrane w ciągu przy­
szłej jesien i, korzyść ze zniesienia obniżonej tary­
fy nie byłaby znaczną a zniesienie to sprawiłoby 
pewne zamieszanie w handlu lądowym i dałoby po­
wód do licznych reklamacyj. ż  tego postanowienia 
w ynikło , źe urzędy celne rosyjskie na granicach 
morskich pobierać będą cło  od zagranicznych towa­
rów, według dawnej ogólnej taryfy, gdy tymczasem  
towary wprowadzane przez granice lądowe ulegać 
będą opłacie według taryfy obniżonej w czasie woj­
ny. Racz przyjąć itd. Minister-rezydent w Peters 
burgu, wice-hrabia de Jonghe.11

Z listu tego okazuje się jasno — pisze dalej Zeit, 
źe Rosya nie zamyśla dzisiaj 0 jakichkolwiek zmia­
nach w swej taryfie, oraz, źe częściowe zmiany 
wprowadzone już pozostawia jedynie dla zew nę­
trznych powodów. W rzeczy samój dowiadujemy się, 
źe osoby dobrze zawiadomione nic niewiedzą, aby 
miały toczyć się dzisiaj jakiekolwiek w tej sprawie 
układy, lecz że rząd rosyjski załatwienie wszelkich 
w tym przedmiocie pytań pozostawia do rewizyi o -  
gólnej taryfy, która to rewizy* ma niedługo na­
stąpić.*

Dodać tu z naszej strony musimy, źe postanowic­
ie to, aby dla towarów wpiowadzonych do Rosyi 

przez granice lądowe, pozostawić taryfę obniżona 
nieco, a w c, asie wojny i blokady portów zaprowa­
dzoną, gdy przeciwnie na granicach morskich obo­
wiązywać będzie dawna taryfa, -  jest bardzo ko­
rzystne dla Prus. Albowiem handel przywozowy i tran 
zytowy do Rosyi, który wstrzymany na morzu blo­
kadą portow baltycko-rosyjskich, obrał sobie pod­
czas wojny drogę lądową przez Prusy z wielką dla
ć r f l i  i T  k0rzy*C1̂  odbywać się będzie powiekszej 
części i teraz podczas pokoju na tej samej drodze 
przynęcony n.źszem cłem pobieranym na granicach 
lądowych od Prus, niżeli na morskich od Bałtyku.

—  Oonosilismy dawniej, iż w Odessie rozbiegła się 
wiesc, źe miasto to ogłoszone będzie zupełnie wol­
nym portem; wieść ta nie potwierdziła się, a K o -  
i espondeneya Austryacka  zamieszcza następujący list 
•  Odessy z l i g o  czerwca: „Pogłoska, iż Odessa zo

t ,  tv  formę rejencyipołączoną z zastrzeYenie'm po- I dnym' wieTkWcV godnym'‘kraj i^ I J ó r lg ó  \ gi™ aiyT ’ we “ ^ ‘rozpocznie *
Chodzącem z wyboru ojcowskiego i z zasadą sa- zabespieczy przyszłość, godnym nareszcie zgroma- mieszanie w * io tyX z ń ^ ^  I w amfite8tr*e Nowodworem, a we wtorek zakończy si6
mych wyborow, rząd cesarski ma zaszczyt przędło- | dzeni*, k tórego  uświęci swemi zdaniami. I wych. Marszałek Pólissier nie

przez oddział w higoski w opozycyi przeciw jene­
rałowi Leslie Coombs; jest on siostrzeńcem  s ła ­
wnego presbiterianina czcigodnego Roberta J B re- 
ckenridge.

N ew - York-Herald zamieszcza list sw ego kores­
pondenta z Washingtonu, gdzie jest powiedziane źe  
zamianowanie Buchanana powitanem było z zapałem  
przez stronnictwo demokratyczne, i źe prezydent 
Pierce upadek swój przyjął bez skargi, uznając, że 
wota jakie miał za sobą na południu, są dostate­
cznym dowodem popularności jego  administracyi. 
w o s i on zresztą wybór p. Buchanan jako pomyślny

r a a demokratycznego i jako zaszczyt
zasłużony przez wybranego. Tenże sam dziennik 
w artykule o stosunkach Stanów Zjednoczonych z An­
glią, pod tytułem „Pokój lub Wojna,“ powstaje o -  
twarcie przeciw nieudolności dyplomatów, którzy 
doprowadzili rzeczy do stanu krytycznego w jakim  
się znajdują. „Jest to wielkie nieszczęście dla cy ­
wilizowanego świata, mówi on, źe Anglia i Stany 
Zjednoczone dwa najpierwsze narody kuli ziemskiej 
co do handlu i wszelkich d zie ł mogących zabezpie­
czyć szczęście rodziny ludzkiej, doszły pomiędzy 
sobą do w a;ni o kwestye, które dla ludu obu kra­
jów nie mają żadnego interesu."

Portrety prezydenta Pierce i Prestona S. Brook 
zawieszone zostały naprzeciwko ratusza w Concord 
i New-Hamshire. Mitingi, na których się objawia o -  
burzeme publiczności przeciwko karygodnemu po­
stępowaniu p. Brook zbierają się ciągle we w szyst- 
ucn pansiwacn.

Wiadomości nadeszłe z Kansas donoszą, że roz­
kazy nadesłane do twierdzy Leavenworth, nadają 
dowództwo wszystkich wojak w kraju jenerałowi 
Harvey. Zapewniają, źe miasto Lawrence wróciło do 
spokojności. Listy z Hawany z dnia 3 0  maja przy­
wiezione do New-York parowcem „Black Warior" 
donoszą, że uznanie rządu Walker-Riwassa  obudziło 
wielkie wzruszenie na wyspie.

Parowiec „Pizaro“ zatrzymanym był w Hawanie 
dla służby kuryerskiej między naczelnikiem eska­
dry i jenerałem  Concha. Mówiono, że jeżeli prezy­
dent Comonfort nie uczynił natychmiast sprawiedli­
wości na reklamacye Hiszpanii, druga dywizya floty 
złożona z 8 okrętów wojennych, z kilku transpor­
tami wojska, wysłaną zostanie przeciw niemu. Pe­
wna liczba parowców przeznaczoną zostanie na słu ­
żbę pomiędzy Hawaną i Kadiksem, a kilka statków, 
które do dziś dnia pełnią tę służbę, zamienionych 
zostanie na okręty wojenne. Wielki ruch panuje 
w departamentach wojskowych wysp. Oddalenie p. 
Cramptona i trzech konsulów, uczyniło wielkie wra­
żenie w Kanadzie.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  dn. 24 czerwca. W  numerze wczorajszym 

podany byl między ogłoszeniami program popisu uczniów

żyć wam do przyjęcia.
Rejencya cesarzowej matki ku której skłania nas II o 3 y a,

»Z powodu

• ■ ■ • j [--- ' . — J I — V UUUUŁU U W b V

szych poprzedników w dniu 5 lutego 1813 r., b y - I staną w stanie wojennym. Albowiem wiadomo jestJjąca  uregulować granice Besa^aW ^ro/nocznie^w^óń P" a , (*WwD-ym ITnku> którzy za złożeniem i spra­
w szy wprzód przygotowjnemi pod natchnieniem sa- źe dawniej jeszcze ukazem cesarskim na początku roboty od Bołgradu (iuź naw p t, n rzvhv /i i I zem®m cyj’, s osow“ł  wypłatę natychmiast otrzymaj* 
mego cesarza Napoleona. maja wydanym zniesiony został stan wojenny w Kró- miasteczka z S u P p !  H  ob ron y  Karsu je erał Williams, przelata-

Jednak prawa matki, które nawet w zwykłych lestwie Polskiem, na Litwie . Żmudzi (to jest w g u - |  naczelnik tamtejszej osady b r f « « k lE  ^  ,g°’ 4e nietajniejszej osady bułgarskiej. W skutku po- J miał na sobie krzyża komandorskiego legii honorowój6
swoje ode- 

zaradzę panie ba- 
wielką wstęgę

opiekach 
być
władnej
ko interesa, lecz o interesa publiczne związane za - |sk ie j  i charkowskiej) ' ™ n. " . C7^  Pro" I sadników bułgarskich, ażeby" opuściliTwoje'siedli-1te'go” orde7u
sadą monarchii z interesami dynasty.. wineyach nadbałtyckich (gubernie, kurlandzka m - ska w Besarabii i przenieśli się do Krymu, gdzie I    ---

„Interes państwa— m ówił hr. Regnauld de Saint- flandzka i estońska), w gu emu petersburgskiej i wyznacza im okręg między Eupatoryą i Almą; Ta- KUTS BanierÓW  linblicZnVCh i n ip n ip łiłt-
Jean-d Angely, przedkładając senatowi projekt sena- i w Finlandyl. . .  . . .  . .  I tarzy zaś mieszkaiacv w nknliev K.inatnrvi. którzv I  S '.,,.,. L ______ ;
tus-consultum z r. 1 8 1 3 —wymaga także, aby c e -  —  Donosiliśmy, *e dzienniKi ] 
sarz w  okolicznościach których ogólne widoki pra- teraz szeroko czy rząd r  "'”
wa n iem ogę ani określić, ani przew idzieć, m óg ł w o - system  eraniczny • c łow y, uuuumająuy uaruzo o so -1  przeplatam  rienłvm i Ho m m . h,! “enrzvia hardzo^ro lvr . i-u- r ■"  r --------------  a #
dług doświadczenia czerpanego z wypadków, w e- bom przebywanie granic rosyjskich i wstrzymujący ślinności i oczekują obfitych zbiorów zbóż w io se n '1 1 n r J f 'i l'*/™ ' ■ '' 1842 ~  2 '/.-Proc- 84V „ - —
dług sytuacyi spraw i znajomości osób zaprowadzać wprowadzenie do Rosy* towarów, a szczególniej czy nych w całei nołudniowói Rosvi (cześć ozimin i«k l v , * ClłS" ~  1 1880 r‘ 25.®’ 302' —  Poły- 
w ogólnem prawidle zmiany, jakie dyktuje mądrość obniży wysoką taryfęc,0W!F p,saliśmy nadto w dzień- donosiliśmy przepadła) W przystani odeskiei’ stoi lót 5~VrOC' 8* i ~  ^  * / t ' l,TOC-6l73%
lub radzi szczęście jego  następców i jego  ludów*.—  Iniku naszym z 12go czerwca, iż na komorach Kró-1 parowa frlnol maiar# 7«hr«ć na n itr  i l a  * r’ 4-proc. 6 5 /4. A ugsburg 1 0 2 /8.— Lon.
„Nasi k ró lo w ie -m ó w ił w tym samym sensie światły lestwa Polskiego obowięzuje ciągle taryfa wprowa- jeńców  tureckich wziętych przez Rosyan »  l 0 .kr- 2’ —  Pftry* 118 '+ ~  Akoye Bankowe
sprawozdawca senatu hr. Pastoret— mieli zawsze I dzona przed dwom8 lały podczas wojny w chwili! fY  1
prawo rozrządzać rejencyą, czy to na mocy testa- wcielenia komór i urzędów granicznych tego kraju 
unentu, czy na mocy patentów." |w  system komór Cesarstwa, i poddaniu ich pod b ez-

A m e r y k a .

* ■ —J  “  — B I .  i t  %   Ł  ł  z  w  / £ •   

W Karsie.“ | l l l 8 .  —  Akc-ya kolei żel. północ. 8 1 3 5 .

Parowiec .Baltic" przybył w d. 18go bm. do Li-1 
irespondencyami i dziennikami now o- 

z dnia 7 czerwca. Ztamtąd dowiadujemy

r>.» r z e g l ą d  p o l i t y c z n a
Jednakże w ykonanie tego prawa, słu żącego  c e sa -  pośredni zarząd ministerstwa rosyjskiego; co się  zaś verpoolu ”

:owi podlega warunkom projektow anego senatu s- tyczy przebywania granicy przez osoby, utrzymany yorksk ie.... ,  ama ,  ŁMUll, u uuw.auu.em
consullum , który mamy zaszczyt panom przedłożyć, jest stan jaki b y ł V^ed w ojną, z m ałem i zw o ln ię - s ię , źe  k o n w e n t  Hemokratvczna zebrana »  r i 
Zdawało się być stósow nem , ażeby ten, który, (czy  niami. Dziennik urzędowy pruski Z eit z 22 g o  t. m. cinnati ukońet /  n r a c e  obieraiac i i !  1
on jest księciem czy obywatelem, posiadając wyjąt- potwierdza „ Ł o j ą c y m  artykułem, w którym nie za k . S S  y,a S ’ ° bierając J / d n o m y s l - 1  p r z e m y s ł o w y  opiekuńcze miały zająć

^

czach narodu zaszczyconym  tern dostojnem  p osłań - |  „Z powodu rft. m«itvch przeszkód stawianych przez | statni ton w vL PI  ̂ h.n C.‘,  . s „ o , « L  L u  L . h . I  i„ e.ln^ !  ksJ ^ e « eJ«n t ,B.ad eń -

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  22go czerwca. Monitor uspokaja obawy 

przemysłowców, jakoby cła opiekuńcze miały zająć
. ł a i i r n i O l C / A f f O  C t l c f     J  J  *

nictwem za pomocą 
przed zgonem cesarza.

conym tern dostojnem posłań- Z powodu r o z m a i t y c h  P -eszk ód  stawianych przez statni ten w y lX  o p T er -ze^  b e z Z Ł e m  2 d  K S 7*  wcV0Va kf f i r  sTwedzki
aktu cesarskiego, ogłoszonego | system ^^elny rosyjski | ,?f?s_owani,ł_- Wiadomość o obierze p. Buchanan w iel- | j oci?ał WCZ0I®j do Londynu.^^ SZWedzk‘ od~

Trzeba także aby niebyło żadnej wątpliwości Z *  n ^ L ^ c ie ^ ,? 6"'6, " L lL T ^ d ezw a ły  Yd°rkf  ‘ I tu V  W  ‘ w L ^ T F ^ 01 ° k °  f recki Pr*Yb Y*
względem woli c e s a L ió j ,  ^  aby w la z ie  tak w a- ^  O iJ sa m a  Ro-J w p a r S ^ z ^ ^ ^  2 R  e£ 7 o
żnym każdy wiedział naprzód w czyje ręce S tc r ^ P o t^ ę  zmjany czuła nie m o ż ^ y  °  tern art^eryi. Podobne demonstracye objawiały r i ę  r ó -  F l o r e n c y a 2 0  c z e rw c a . Jenerał Kisielew wre_
rZiirUi.mai powierz ny. win,łninni ^ ekk^d ’̂ ° S Atv i, • i  i f  ualeźy wnieź na wsi. pan Buchanan był reprezentantem Iczy ł listy swoje uwierzytelniające go przy dworf

W  braku cesarzowej matki lub rejenta zamiano- wiadomości g |oszące 0 rozpoczętych już, lub o roz- Stanów Zjednoczonych w Londynie i jest dostate- toskańskim kko nadzwyczajnego poiła. * ° rZS
wanego przez cesarza, projekt senatus-consultum począć się inających układach w tój mierze między cznie znany. „W ybór n Buchanan, p o w i a d a ć -  J -----------------
powołuje do rejencyi pierwszego z książąt francu- rsądem rosyjskim a tern lub owem państwem. Ro- York  dziennik handlowy w ogóle dobrze jest przy- IndAv beige z 21go wieczorne wydanie j
sk.ch w porządku następstwa tronu. Gdyby żaden sya dla towarów przyw0zowych morzem pozostawi- jęty przez publiczność Będzie on uważanym jako z Paryź^’ ź e ‘rada stanu uchwaliła praw donosi
książę francuzki nie był zdolnym z powodu wieku ła taryfę c ło Wą , która obowiązywała przed wojną, rękojmia spokojności wewnętrznej, opartej na p o- cioir. kaźdćj z córek króla Ludwika P Y dzie“
wykonywać rejencyą, artykuł 5ty projektu upowa- a dla towarów wprowadzanych lądem pozostawiła szanowaniu konstyt„'»vi i przyjaznych stosunków z Va no rocznie 200 ,000  fr. FlllPa przyzna-
znia senat do wyboru rejen :yi. W szystkie więc, taryfę zaprowadzoną na początku wojny; pozosta- granicznemi mocarstwami “ Ostatnie wiadomości na'Jl(,c.łło  „ r , ,tlaiirr.fr ~ ~  -11 „l.,;nnA  „ni.ml nnioi hnHa noneonH I iVllfi 78S nhvrlu,.’.  S *1 ? M:nrrncfoma iilrnA<i»nnn « I n n « ofrWoIIII* . . I . . .  2<3 Wschodll jlTZOZ

w  ̂ ^jeanoczonych w Hiszoanii, lecz Ze misvi tći nndiać
pełnoletnością monarchy, którą proponujemy wami podaje urzędowe pismo belgilskiego ministra -  r e z y -1 się nie chciał. B ył naprzód wybranym na kongresie' tego
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Przyjerhnfj «d 23 do 24 czerwca.
H O T EL  D REZD EŃ SK I. Zygm unt Brockhaużen dziedzic 

z Dolski. Em ilia i A lbertyna S łudt obyw atelki z Rosyi. T o­
m asz H orodvski \\’t .  dóbr ze Lwowa. Antoni Z aw adzki w ł. 
dó»r z Probosziiy. Szym on Meżowicz ksiądz z T arnow a.

HO TEL R O SY JSK I. Jan  S trzelę*k i dziedzic dóbr z Galicyi. 
K onrad Ruk< l kupiec z Testu. F ry d e ry k  L isi c. k. porucznik 
z O strow a. JózeT Antoni c. k. porucznik  z R zeszow a.

k O L i t ó J  I A
oodztennle

I OciĄgi osobowe odchodzą z K ra  owa: 
o ęodz>me 1 'ite j min. 2 » po połud. 
b £d<lzi nie lOtÓj m;n. 35 w nocy. 
o godzinie 4tćj Min. 35 ż rana. 
ó godzinie 2ój inin. 40 po połud 
0 godzinie 4tćj min. 35 z rana. 
o godz nie H e j  min. 30 w  nory  (w p ro s t)  
o godzinie 4 1ćj min. 35 z rana. 
o godzinie 2ićj min. 40  po połudn.

Przychodzą do Krakowa:
| o godzinie 3ej min. 20 z ran»- 
! o godzinie le j  min. 40 po połn* » ,u 

o godzinie l i t e j  min. 25 p r z e d  połudn. 
b godzinie 9 ićj min. 15 wieczorem, 
o godzinie 2ćj min. 50 raho. 
o godzinie 4ćj min. 44  po południa, 
o godzinie l l e j  min. 2 5  przed połudn. 
o godzinie 4 tćj min. 44 po południu.

Bu Dębicy 

Do W iednia 

Do W ro c ław ia  

Do W arsz aw y

Z  Dębicy 

Z  W iednia

Z  W ro c ław ia

Z  W arsz aw y

ła sk a w ie  przez Jego A póstolską Mość z ło ty  k rzyż  zas łu g i diesem  k. k. G crichte sch riftlich  oder mundlich anzumelden. 
za  w ieloletnią jeg o  i w zorow ą śłużbc, pi-zćź dclegowdnfcgo do Dife A ntneldung hat zu e n th a ltc n :
tego ak tu  ze s trony  Kzadu krajow ego k rakow skiego  e. k. | a )
radzcc szkolnego D r - ill ach er,

W ia d a m ośc i h an d low a  i p r z e m y s ło w a
K ra kó w  24 czerw ca. Dowóz pszenicy w  dniu w czorajszym  

na g ran ice  polska w y n o s ił  w dwóch punktach po parese t 
k o rcy , co ju ż  w icie znaczy w obecnym stanic  handlu zbożo­
w ego z K rólestw em . Ceny dość się trz y m a ły , a i iu ha  targu  
k lepiirsk im  ta rg  sz e d ł dobrze. Psfccnicę dobrze p łaco n o , bo 
za  średn ie  gatunk i ( 3 % — 14, dobrą średn ia  1 5 , celną 16. 
1 6 14 do 16 ’/ .  z ł r ,  Z y io  i jęczm ień dość znacznie pokupne i 
dob izc  pfaconc. Średnie żyto 1 0 */.2 do 11 z ł r . ,  za  piękne 
11 4 * * f i  z}y-  Jcczm ień k ra jo w y  tak  z bliższych stron  ja k
i z  dalszych ze wschodniej G alic ji płacono po 7 3/4—8 l 4 z łr .,  
z a  m oraw ski i w ęgiersk i średn ie  ziarno 8 ' / , - 8 %  z łr . ,  w y ­
borow y 9, 9 4 z ł r .  Do K ró lestw a Polskiego skupują w ciąż 
jęczm ień i owies i a r ty k u ły  te trzy m ają  sic  do końca dobrze, 
z u ła sz  rza  i e  i w W ęgrzech  ostatnicm i czasy  ceny ich pod­
skoczy ły . Jcczm ień p łacbny  z odstaw ą do granic}' K rólestw a 
P o lskiego po 3 8 —40 z łp ., a  naw et za  bardzo piękny jęczm ień 
dają  4 2 ; ow ies odchodzi po 2G do 27 '/j z łp . K ukurudza s ł a ­
biej się dziś na ta rg u  trzy m ała , ceny po 30 k r. niżój. K ilku 
kupców  p rzy b y ły ch  po to z ia rn o , p łac ili j e  po 8 ' 4 , 8 ' / 2 do 
8 %  z łr .

G dansk  19 czerw ca. T arg i angielsk ie  w  upłynionym  tygo ­
dniu p rz y b ra ły  w yraźnie w tym roku nieznane ożyw ienie: a 
ceny od 2 do 3  szyi. na k w arte rzc  tak  k rajow ej ja k  z a g ra -  
hicznćj pszenicy sic podniosły . Dowóz z iarna  angielskiego 
ciąg le  się zm niejsza; potrzeby więc konsum pcyi g łów nie na 
zagranicznćm  opierać sic m uszą.

W  ciągu tygodnia p rzy b y ło  do Londynu

pszenicy  jcczm ień. ow sa bob,u f icm ' mi?ki
0 grochu Intan. centnar,

z k ra ju  . . G.C5G C8 G 7,503 891 35.492
I  zagran icy  11.394 440 10.368 2 ,702 745 29,940

T a rg i an g ie lsk ie , szko ck ie , irlandzkie i prowi cyonalne po­
sz ły  za  londyńskim  w  górc.

F rancy i skutkiem  w ylew ów ; a  tak ie  d la coraz zm niej­
szającej sic rezerw y  cóńy zboża nic p rzesta ją  śię podnosić.
, . IV łlo la n d y i. Belgii i H am burgu w upfynionym  tygodniu 
notow ania p rz y b ra ły ; 1«hn / w ł a s / r / a  w  ostatn ich  dniach ruch 
n ie b y ł wielki.

N a naszej g ie łdzie  na rachunek  zag ran iczn y  dość żhaczne 
p a rty c  z ra k  do ra k  p rzesz ły . Z aw sze jed n ak  tu te jszym  sp e ­
ku lantom  zbyw a na odw adze i w chodzić na w łastib  ryzyko , 
i z tego powodu nasz handel nic p rzedstaw ia norm alnego o -  
Sywicnia.

Sprzedano w  fciftgu tygodnia pkifenic^ ła s z t. 191. Ż y ta  ła s z . 
37.

0  godzinie 8 mej z , ana św iątecznie ubrana m łodzież szkolna, 
z cho rągw ią  na czele pod przew odnictw em  dozorcy d y s try ­
ktow ego sz k ó ł a za iaz c rh  biniejszrgo p łobośzcza księdza Osu­
chow sk iego , w ypr°w adziła z m ieszkdhiś czcigodnego i uko­
chanego sw ego dyrek to ra , i to w a rz y sz y ła  mu do kośc io ła , 
gdzie ju ż  byli zgrom adzeni: wspom niony c. k  rad zca  szkolny, 
p o d p u ł k o w n i k  c. k. żandanneryi Sew erus z sw ym  adjutantem  
c. k. porucznikiem  G eppert, c. k. oficerow ie oddzi..łó\v w oj­
s k o w y c h  do robot około kolei żelaznej w bliskości W ieliczki 
u ż y ty c h , c. k. dyrekeya salin  i górnictw a, u rząd  pow iatow y, 
burm istrz  z całym  w ydziałem  gm iny, w reszc ie  cechy z swemi 
chorągw iam i j w ielką liczbą innych m ieszkańców  W ieliczki.

^ ' C oczów p ły n ę ły  ł z y  radosne, gdy spostrzc
żono phdrszłego w w ieku m eża szkolnego w stępującego w progi 
f w ,$ J ni Pańskiej w śród g ło śn e j m uzyki g ó rn iczo -w ie lick ie j, 
1 .K y  tenże od 1 Stu b a ło  ubranych koszyczk i z kw iatam i 
niosących dziewcząt szkolnych prow adzony b y ł  przed o łta rz  
"•e lk i, gdzie mu radzca  szkd lny  m iejsce obok siebie przfe-
znaczył. N astępnie p o ło ży ł wspomniony radzca  dckoracyą  na 
talerzu, k tó ry  jedna z dziew cząt pow yższych przez c a łe  n a-

s tw a  S cho lastyk  katedralny  tarnow ski G icłdanow ski, k tóren 
idąc za popędem se rca  sw ego gorejącego dla dobra szkó ł, 
ch c ia ł być świadkiem uroczystości tćj szkolnej.

To ukonczonem nabożeństw ie d łu g i i u roczysty  o rszak  w y -  
sz c d łśż y  z k o śc io ła , u d a ł kię w śród  hucznej m uzyki do 
m iejskich łaz ien ek , gdzie go p rz e ję ła  obszerna sa la  s ta ra ­
niem troskliw ego o dobro publiczne i pow szechnie szanow a­
nego b u rm istrza  w ielickiego D rd a , przygo tow ana n ajgusto ­
wniej u stro jona  i ozdobiona portretam i J .  Ces. A post. Mości 
C esarza  F ranciszka  Jó z e fa  I. i N ajjaś. Jego  poprzedników  od 
czasów  sław n ej pamięci C esarzow ej M aryi T e rcssy .

Po akcie przypięcia p rzem ów ił w czu ły ch  w yrazach  radzca 
szkolny Dr. M acher w spom nia ł o znam ienitych u s łu g ach  po­
d eszłego  d y rek to ra  S tcfan ideś w zględem  k o śc io ła , Państw ra 
i sz k o ły  i obok tego z w ró c ił na to uw agę, ja k  N ajjaśn ie jszy  
nasz M onarcha p rzejęty  je s t  w ażnością powro łah ia  nauczyć 
c iclsk iego , gdy  takow y pow aża i w śród publiczności w y ­
szczegó ln ia , czego jaw nym  są  dow odem , ta k  licznie dotąd 
znam ienitym  mężom szkolnym  udzielone w yszczególnienia.

Mowa ta  zak o ń czy ła  sic  serdecznem  dla Jeg o  Apost. Mości 
zastósow anem  „N iech ż y je w, k tó re  do zgrom adzonej publi­
czności z w yraźnćm  w yruszeniem  pow tórzone zo s ta ło . N a­
stępnie o d e g ra ła  m uzyka jedne stro fę  hym nu ludow ego, po 
ustaniu k tó re j dy rek tor S tefanides z łzam i radości w oczach 
w k ró tk ić j ale z se rca  p łyhącej mowie podziękow ał ukocha­
nemu M onarsze, za najw iększą  oznako ła sk i.

Z łaz ien ek  u d a ł sic c a ły  o rsz a k , w śród k tó rego  udekoro­
w any  m ąż szko lny  przez radzcc szkolnego i sch o lasty k a  k a ­
tedralnego pod ręce b y ł  prow adzony do uroczyście  u stro jo ­
nej sz k o ły , gdzie ów szanow ny d y rek to r najprzód od n a j­
s ta rszego  z nauczycieli pod jeg o  przew odnictw em  pracujących* 
a  potem od dwóch uczniów, treściw ym i i dobrze ułożonem i 
przem ow am i b y ł przyw itanym .

N a ukończenie odśp iew ała c a ła  zgrom adzona m łodzież p rzy  
tow arzyszeniu  m uzyki górniczej hymn ludow y i odprow adziła 
d y rek to ra  sw ego upojonego łzam i radości do domu.

P rz y  w spaniałym  obicdzic urządzonym  przez  szanow nego 
proboszcza m iejscow ego O suchow skiego, w n ió sł podpułko­
w nik C. k. żan d an n ery i S ew erus p ierw szy  toas t za  zdrow ie 
naszego kochanego M onarchy.

W  w ieczór liczna m uzyka w y p raw iła  u d y rek to ra  v. S te ­
fanides zgrom adzonym  gościom  serenadę, na częm przy  sp rz y ­
ja jące j ciągle pogodzie zak o ń czy ł s lę c dzień, k tó ren  zaw sze 
w pamięci hiieszkańców  W ieliczki pozostanie.

korzec  w ars, 
z ł .  g r. z ł .  gr.P łacono  za  ła s z t  w agi holi. GulJ. prus.

P szen icy  od 120 do 125 fot. 090 750 51 25 5G 11
„ 125/18 130 770 8Ó0 57 2G 59 3

. „  -  132 — 900 --------- GG 21
Z y ta  św ieżego 112 113 590 G30 45 3  47 10
Jęczm ienia — 104 — 470 — — 35 10

Czas m ieliśm y burzliw y z gw ałtow nem i ulew am i zim ny i 
w ietrzny.

Toruń  p rzebyło  pszenicy  ła sz tń w  1200. S iem ienia 708. Be­
lek  sosnow ych 3 1 .5 9 4 , dębow ych 4332. Ł o ju  cent. 7100.

K urna  aam ia ti:  Londyn 2 0 2 '/2. — A m sterdam  102. — Ham ­
bu rg  4 5 1, .

A le ksa n d er  M akow ski.

t r e m  d z i e w i k i  u r z ę d o w e g o
do f i n t ę  t y  L w o w s k ie j .

C. k. Sąd obw. T arnopo lsk i: Z uzannę P o -  
e lm rc ik ą  lub je j sukcesorów  celem ckstabu lacy i 2 0 0 0  z ip . 
I  wsi D o łlir, Term . staw . w  Tarnopoln w  d. 9 lipca 185G o 
kfndz. 9. — Sąd k ra j. lw ow ski sukccsorów r K asp ra  S tc in tin g er 
i Knzalii Kow alskiej celem cxtabulacyi z realności pod L . 354% ; 
Term . staw . w d. 1 2  sie rpn ia  r. b. o godz. 11 w e L w ow ie.— 

kraj. lw ow ski sukcesorów  Jó z efa  F erdynanda D zięcio- 
i ? " . !' k ie^° w zględem  ckstabulacyi sum y 892 z łr .  13 k r. z dóbr 
, " ic a . — Sąd obw. Z łn c z o w sk i: K atarzyno T scliuk  w zg lc - 

< cni przyznania kap ita łu  indemn.; term . staw . 21  lipca r. b .— 
l u n  \ V * a, nbpo lsk i: T ek le  z B orkow skich z 1 ° m a fż rń -  

D ofhc Z •*‘, *, *onol's k ą  celem ckstabu lacy i z dóbr
vddu * — ' >*V l !*a z 'm ierza K ozłow skiego z tegoż sam ego

* i... '" 'o -  Z ło c z o w s k i : wierz.  Iiip. dóbr W y r ó w
n k u » 8kim i ,c n "- z s lo s z - ,l0  1 5  s *'r l,n- b. 

t  „ I e -  r a d z e v * e  *>osaily  Prz.v p ro k u ra tu rze  finansowej wo 
/ I 4 0 0  z ł r . l  lub C1 ® 00  z ł r . ) ;  ad junk ta le j  k lasy

i-r-eli Ć8 0 0 . 7 rm'!-V„ J . ,0 ,!° 8  posad koneepistów
do 2 0  lipca r. 
S am borze 350 

posad o fic ja łó w

finansow ych ( M J ,  £  tc rm °p 7 d  d
b. _  Posada kanccl s .y  pr c P
- 4 0 0  z ł r .  J c r m .  do ’ 5 r  b _  K ;|ka _ ,„ l v
p rzy  u ,z. C ło tr jt  i w  obreS^  dyrckcyi finansowej lw ow skiej, 
term . pod do 7 P . 0sada k om isarza  s tra ż y  finan- 

rej (5 0 0  z ł r . )  ' , . i r \  !'C y ' finansowej lw ow skie j.—
sada__kąnc.liMy w  ^bornw ic  ob.

rachunkow ego we L w o -

 ■; ”  , , to n  d ł i i / ' ' 11011 r - b. sprzedaż
a ln o sn  we Lw ow ie pod l .  4 ,u > . “  /. (cen. w y w. 34,000 
r . ) — W  d. 15 lip ra . 19 sie rp n ia  1 2 2  'v rzcśnia b. o cod. 
po południu realność pod L. 7 4 / ,  " e L‘"'ow ie r ,.nn„

po
sow 
P o sad a
Z  loczow skim . 1’o sada po"'

‘■Wie (  G00 z ł r . )
I d r y t a r y r .  W  d. 2fi czerw ca j  4  

real
* i r v  f
3  po południu realność pod L. 7 4 3/, “ "ow io r CPna (vyiv.
‘4536 z ł r . )  W  d. 26 czerw ca i 8  lipca "'.v '!r-ie,ż.,w ;cnie
alności i dochodów m iejskich w S tan isław o w ie  na rok  ̂ ,  
w y  w. 17.577 z łr .  36 k r.; 100G z ł r .  2212 z l r )  W  a  k|)ca’ 
7 sierpai

184 ( ____. . . . . . _________ v  ..
godz lOtćj z r in a  cześć realności wo L w ow ie pod k* 8 Uo ' /4
( c in .  wy w. 493 z łr .  15 k r .)

f  V a d e s ł  a n  c .)
D z’n i  31 m aja 1Ś56 zap isany  będzie z l otem i literam i w ro ­

c z n ik a c h  znanego z kopalń soli m i.ista W ieliczki. W  tym  
<hiiu bowirm dyrektorow i tamećzrrćj sz k o ły  g łów nej i dziew ­
cząt T iotrow i de Stcf«nidcs przyp ięły  z o s ta ł  udzielony mu

die genaue A ngabe des V or -  und Z unam ens, dann 
W ohn o rtes  (H au s N ro ) des A nm elders und seines a l l -  
falligen B cvoilm achtigten, w elcher eine mit den gesetz 
lichen F rfo rd ern isscn  versehcne und legalisirte  Voll 
m acht beizubringen h a t;

b )  den B etrag  der angesprochencn H ypothckarforderung 
sowohl bezuglich des Capitals, a is auch der allfalligen 
Z inscn  , in so w eit dicselben ein g leichcs P fandrech t 
m it dcm Kapitale geniessen;

c )  die biicheiliche Bezeichnung der angcm eldeten Post, 
und

d )  wenn der A nm eldcr scincn A ufcn thalt ausserhalb  des 
S prengels dieses k. k. G erichtes h a t ,  die N am haftm a- 
chung cines h iero rls wohnenden B evollm achtig ten , zu r 
Annahm c g erich tlicher V erordnungcn, w idrigens d iesel- 
ben lcdiglich m itte lst der P o st an den A nm eldern, und 
zw ar mit g lc icher R ech tsw irk u n g , w ie die zu eigencn 
handen geschchcne Z ustellnng. w iirdcn abgesendet wer- 
den.

Zugleich w ird bekannt ge łn ach t, dass derjen ig e , der die 
Anm eldung in obiger F r is t  cinzubringcn unterlasSen w urdc, 
so angesehen wrerden w ird , a is wenn e r  in die U eberw eisung 
se iner Torderung a u f das obige E n tla s tu n g s-K a p ita ł nach 
M assgabe der ihn treffenden R eihenfolgc eingew illiget hatte 
dass e r  fe rn e r bei der V erhandlung nicht w eite r g ehort w er- 
den w ird. D er die A nm cldungsfrist V crsaum cnde v erlie rt auch 
das R ech t je d e r  E inw cndung und je d e s  R echtsm ittel gegen 
cin von den etscheinenden  B ethciligten im Sinne §  5. des kais. 
P aten tes vom 25. ; Septem ber 1850 getroffenes U ebereinkom - 
m en , un ter der V orausse tzung , dass seine F orderung  nacli 
M ass ih re r  buchcrlichen R angordnung a u f  das E ntlastungs- 
K apital iiberw iesen w orden , oder im Sinne des §  27. des kais. 
Paten tcs vom 8  N ovem ber 1853 a u f  Grund und Boden v e rs i-  
ch e rt geblieben ist. A us dem R athe  des k. k . K rcisgerichtcs, 

T arnów  den 28 Mai 1856. (1 2 8 8 -3 )

Konkursausschreibung.
Z u r B csctzung der. bei der T arnow cr k. k. K rcisbehórde 

erlbdigtcn A m tsdicncrsstellc m it dcm jah rlich en  G chalte you 
200 fl. CiWze und der A m tskleidung in n a tu ra  w ird  hicm it 
der K onkurs a u f  4 W oclien von der dritten  K inschaltung in 
das A m tsblatt der Z eitung „C zas“ an gerechnet au sg esch ric - 
ben. Um diesen Z ivildienstposten w elcher im Grundc k a is e r-  
licher V crordnung vom 9ten D ezcm ber 1853 (N r. 2GG S tuck  
LXXX1X dejs R .-G .-B .)  ausschliisslich  fu r M ilitiirpcrsoncn 
vorbehaltcn is t ,  kónncn aich bios bereits bei den k . k . B c- 
horden und A m tcrn w irk lich  angestcllte  D iencr und Gchulfcn 
bcw crben, und haben ihre m it dcm letzten  A nste llungsdckretc  
und m it c incr von dcm gegenw artigen  A m tsvorstehcr bcziig - 
lich der B cfah ignng , V crw cndting und Moralit&t ausgefu llten  
Q ualitikationstabelle bclcgten K om pctenzgcsuchc inncrhalb der 
K onkursfris t m ittelst ih re r  yorgesetzten  Bchórde an die k . k. 
K rcisbehórde in T arnów  zu iibcrrcichcn.

K. k. K rcisbchiirdc T arnów  
den IGten Ju n i 1856. '  ( 1 3 1 5 -1 -3 )

N. 2850. K  d  i  k  t .  (1 2 9 1 -3 )
Xom k. k. T a rn o w cr K reisgerich te  w erden iń Folgę E in -  

schreitens des H errn  H eirich Kom ar. B chufs d er Z uw eisung 
des mit E rla s s  der K rak au er k. k. G runden tlastungs-M in istc- 
rial-K om m ission  vom 13ten A ugust 1855 Z. 5010 fu r das im 
Bochniaer Kbeiśc lib. dom. 407 pag. 410 nr. 15 haer. liegen - 
des Gut O strów  sahim t Z u g eh ó r Kom orów, Z atoka  und W ola 
bew illigten U rb a ria l-E n tsch ad ig u n g sk ap ita ls  pr. 12.019 fl. 55 
k r. C. M., diejenigen, denen cin H ypo thckarrech t a u f  den ge 
nannten Giitern z u s tc h t, hiem it au fg e fo rd e rt, ih re  Forderun, 
gen und AnSpruchc langstens bis zum 31. Ju li 185G bei die­
sem  k. k. G erichte schriftlich  oder mundlich anzumelden.

Die A nm eldung h a t zu e n th a lte n :
a )  die genaue Angabe des V o r-  und Zunam ens, dannW ohn 

ortes (H a u s-N ro )  des A nm elders und seines alllalligen 
Bcvollm Schtigten, w elcher einc m it den gesetzlichen E r -  
fo rdern issen  versehene und legalisirte  V ollm acht beizu­
bringen h a t;

b ) den B etrag  der angcsprochcnen H ypothecarforderung, so ­
wohl bezuglich des Capitals, a is auch der allfalligen Z in­
scn, in so w eit diesclben ein g leichcs P fandrech t mit dem 
Capitale gen iessen ;

c )  die bucherliche Bezeichnung der angem eldcteit P o st, und
d) wenn der A nm eldcr seinen A ufenthalt ausserhalb  des 

S prengels dieses k. k. G erichtes hat, die N am haftm achung 
cines h iero rts w ohnenden B evollm achtigten, zu r Annahmc 
gerich tlicher V crordnungen, w idrigens dicselben lediglich 
m itte lst der P o st an den A nm eldcr, und zw ar mit g leicher 
R e ch tsw irk u n g , w ie die zu eigenen Handen geschchcne 
Z uste llung . w iirdcn abgesendet w erden.

Zugleich w ir d  bekannt gcm acht, dass derjenige, deb die An 
m e ld u n g  in  o b ig e r  F ris t  e in z u b r in g e n  u n te r la s s e n  w u rd c ,  so 
an g /c s c h e n  w e r d e n  w i r d , a i s  w e n n  e r  in  d ie  U e b e rw e is u n g ; 
s e in e r  K o r d e r u n g  a u f  d a s  o b ig e  E n O a s tu n g s  -  U ap ila !  n a c h
M assgabe der ihn treffenden Rcihenfolge eingcw illiget hatte. 
Der die A nm cldungsfrist V ersaum cndc v erlie rt auch das R echt 
je d c r  E inw endung und jed es  R echtsm ittel gegen ein von den 
crscheincnden Bethciligten im Sinne § . 5 des kais . PatenteS 
vom 25. Septem ber 1850 getroffenes liebereinkom m en, unter 
der V orau sse tzu n g , dass seine F o rderung  nach M ass ih rer 
buchcrlichen Rangordnung a u f  das E n tla s tu n g s-C apital Bber- 
W'iesen w orden , oder im Sinne des § . 27 des kais . P atcntcs 
vom 8 . N ovem ber 1853 a u f Grund und Boden versichert g e ­
blieben ist.

A us dem R a th e  des k . k. K rcisgerich ts.
T arnów  am 28tcn Mai 1856.

[N r. 10979.]
K u i i ( l m a c l H i n » - .

Bei der W adow icer k. k. V erpflegs- H aup t-

......

I mi i e p a t y,

] «  f e f i t  f i f f e n t l t c b c i t  S p r n f t i n ^ c i t  w t t b  3 c h l u n =  
f e t e r l t ^ T c t t c n  f .  T .  K r a f a u c r

W R i i t i t a f i i i n t ^ -
Am S c h lu s sc  d e s  la u fe n d rh  S ch u lJah reS  w c rd en  am h ie s ie -  

gcn  k. k. G ym nasium  die offentlichcn Priifungen in fo lg en d e r 
O rd n u n g  ab g ch a lte n  w c rd e n :
D onncrstag  den 26 Jun i von 3  bis 6  U hr nm. jn bciden A b-

M agazins-V erw ahung  w erden am ^ t e n  ^ M t s  um 10 U hr | F rc i(ag  de„ 27 J u n f v d n 's  bis 11 U hr vm. i„ der „ f
V orm ittags 267 Z en tner 90 Pfund K ornbackm ehl unter n ach - 
stehenden Bedingnissen im offentlichcn L iz ita tionsw ege v c r -  ) e am<!fae. ” 28 
kau ft U 'p rden  • i b

3  — G „ nm. m dCP , H
— 8  — 11  „ vm. in dcr IV

— „ — 3  — 6  „ nm. in der V,
30 „ — 8  — 11 „ vm. In der V t ,

„ -  „ -  3  -  6  „ nm. m der v i l  K lasse
- .. , ,  • . .  , i D ienstag, den 1. Ju li um 8  U hr v. m. tinaet in der S t. A n-

3  o  l V i e  7  C , , H 3  'e lse  zu b 0thcnpn nak irche das hcil. D ankam t mit feierlichem  ,,Tc Dcum i  U (|Duanlirctcn granz oder nur tlieilw cisc zu bestatdcen. ^  : n  r  „ icon ic  eino n  . ,
3 )  Die E ntschcidiing liie rubcr bleibt dem hohen A rm ec-O b cr- .• ° !. ' 'ii"  I nmr dcr Kla e®an6 l’.ro^ u*i ~

Commando vorbehalten, dahcr d cr E rs teh e r  b i s T l H e L ^ " . ^ ^  dcr h> slfi« t,on
ablangen derselben in voller V erbindlichkeit bleibt. ^ c h u l e r  verbnnden m ,t d er V erte .lung P reisc o n tc r  d,e

4 )  l la t  je d e r  L  zitant ein Vadium von 120 fi. zu erlegen. | " e ,aen . . " ', r t . h die EbVn—i.,» r\rc , » | Die gcfe rtig te  D irection gibt sicn oic t th re ,  zu dicsen
3  ffCrtC * e r ie n  Bedm gung an g c - Sclilussleistungcn und Feierlichkeiten  der Sohu|'c das dabci

in tc rcss ic rte  Publicum hiem it ergebenst cmzuladen

k au ft w erden :
1) W ird  obiges Mchlquanfum sowohl in g rosscren  a is k le i-  Montaa. 

ncren P arth icn  jedoch  niclit un ter 2 0  Z en tner zum V e r-  ■ *
kaufe ausgebolhen.

w  piątek  27 bm. od godz. 8  do 11 przód po ł. w k la s s ie  II.
"  n n  — n 3  — 6  po połudn. „  HI,

w  sobotę 28 „ — „ 8  — 11 przed poł. „ IV,
n n v — n 3  — 6  po połud. „ V,

w poniedz. 30 „ — „ 8  — 11 przed poł. „ Vi,
n n n — n 3  — G po połud. „ \  II,

W e w to rek  dnia 1 lipca nastąpi u roczyste  zakończenie b. 
roku szkolnego, poprzedzone dzickczynnem  nabożeństwem  w ko ­
ściele św . A nny o godzinie 8 ej, po którcm  w’ am fiteatrze N o­
w odw orskim  p rzy  produkcyach w śpiew ie og łoszone zostaną 
promocye i rozdane nagrody  i pochw ały  uczniom celującymgrody  i pochw ały  
'v  obyczajności i naukach.

K raków  2 2 go czerw ca 1856. 
(1 3 2 9 -2 -3 ) D r L . Klemensiewicz

H A D A  O G O L N A
Tow arzystw a D obroczynności w  Krakowie.

[N. 265.] P ow ziąw szy wiadom ość z relaeyi W y d zia łu  s k a r ­
bow ego, ze po otw orzeniu w dniu 5 b. m. i r. puszki T ow . 
Dobr. w  branuc r lo iy a ń sk ie j um ieszczonej, zn a laz ł sic dar 
w  kwocie z łr .  16 m. k. przez niewiadomego dobroczyńcę z ło ­
żony, z tern w łasnoręcznem  w ynurzeniem  s ie : „picrW szy o - 
woc mej p racy  pośw ięcam  cierpiącej ludzkości; Boże spraw , 
aby c a łe  m oje życie by ło  dla niej pośw ięcone! 1/6 5 6 “ . R ada 
ogólna ośw iadcza publiczne podziękowanie zacnem u dobro- 
czyńcy, przypom inając zarazem  obow iązek uiszczenia sie szan. 
członkom  Tow . Dobr. zalegającym  w opłacie sk ła d e k  p e ry o - 
d ycznych , dobrowolnie na siebie p rzy ję ty ch , czego zapew ne 
tylko przez przepom nicnie niedopcłnili.

Kraków' dnia 15 czerw ca 185G r.
P re z e s , K . H o szo w sk i.

(1 3 3 3 ) S e k re ta rz  J  G łębocki.

(1303) Nakładem księgarni 03)
1 .  I ,  F H I M L E I H A

w Hrakcvrie
w y s z ł o  d z i e ł o  p o d  t y t u ł e m :

TERAPII FIZY0Ł05ICZNEJ
Dra E. II. R i cli tera

na ję z y k  polski p rz e ło ż y ł i uzu p e łn ił

Dr F. H. Skobel.
Część droga. Cena z ł r .  4 = z łp .  1 6 = ta l .  2  2 0  sg r.

Cena ca łeg o  d z ie ła  z łr .  9— złp . 3 6 = T * 1 . 6 .

W  tejże K sięgarn i s ą  także do nabycia nastepu jace nowo 
w y sz łe  d z ie ła :"

Wincentego Pola.
Cena z łr . 5 = z ł p .  2 0 = ta l .  3  1 0  sg r ., tudzież:

przez

d o  f a t w c o f o  p o j ę c i a  z a s t o s o w a n a

przez prof. D ra li* Zai^znera*
Cena z łr .  3 = z łp .  12— tal. 2.

HI STORYA 
WWWMWT t*UJUB

Tom I. przez prof. Dr.

M .  M e d i e r z y ń s k i e ^ o .
Cena z łr .  5 = z łp .  2 0 = ta l .  3. 20 sg r.

H I  /  i ł  RM I to  *’° u rz ?(ln'k u ’ bezdzietna, blisko śred n ie -
U  ^ 4  41  go w iek u , ży czy łab y  sobio objąć * a-

rząd  gospodarstw a domowego kobiecego. 
O bliższą wiadom ość zg ło s ić  się  u p rasza  pisem nie listam i o -  
płatnem i pod L iteram i A. B. lub osobiście na Piasek Nr. 82 
w Krakowie. (1 3 2 1 -1 -3 )

O głasza  sie  niniejszern prenumeratę na 

królestwa Galicyi z W. Ks. Krakowskiem
i

w ydane przez c. k. kap itana  Karola de Kummersberg 
m ieszkającego w  W iedniu na W cisg a rb e r  B adgasse N. 92.

K arta  jed n a  kosztu je  3 0  k r .  m. k. — dotąd w>yszło k a r t 
2 1 , w ydanie re sz ty  k a r t  szczegółow o następow ać bedzie.— 
Prenum erata  przyjm uje sic w K rakow ie u W . K uncek , w e 
Lwowie u W . J .  P. A rscn tzek  a rch iw aryuszów  map k a ta ­
stra ln y ch . (1 2 7 4 -5 -1 0 )

nommen.
W adow ice am 17. Ju n i 1 8 3 6 . (1 3 2 4 -1 -3 ) K rakau  am 22. Juni 185G.___________ Klemensiewicz,

E d y k t a l n e  w e z w a n i e .  ; d y r e k t o r 14’ D irccto r-
[N r. 1023.] Czyni się wiadom o, żc Jan  Szwed w e w si P c - ' c .  k .  G i m n a z y u m  K r a k o w s k p / S 0  Z a p r a s z a  n i n ł e j -  

" , ,w  r '_ 1849 z m a r ł ,  po k tórym  p ozosta ły  g ru n t należy  do s z e m  r o d z i c ó w ,  o p i e k u n ó w  i  w ® 2 y a tk ic h ,  b i o r ą -  
nieobecnej R eginy Szw ed. . CVCh U d z i a ł  W  r o z w o j u  z y ° l a  s z k o l n e a - n

Tćj nieobecnej w yznacza się  kuratorem  K lem ensa Pach i tę na egzam ina publiczne, k tó re p rzy  V<«,cu br. szkolnego w  n a ­
się o raz w zy w a, ażeby w  przeciągu roku się z g ło s iła  i o -  | stepującym  porządku odbywać się bedą: 
św iadczenie do spadku p o d a ła , w przeciwnym  bowiem raz ie  we czw artek  26 bm. od godz. 3  dó P« poł. w  obydwóch od-
SIliniPK z kiirnlorpm  noplPiikłnWaHYin bodvin ? i< • t
ŚW
spadek z kurato rem  pertrak tow anym  bodzie.

C. k. U rząd pow iatow y w Siemieniu
dnia 18go czerw ca 1856. (1 3 3 1 -1 -3 )

d z ia łach  k la sy  I?

Dom murowany IV. 6
w gminie V III p rzy  w si G rzegórzki położony, je s t  do sp rz e ­
dania z wolnej ręki lub do w ydzierżaw ienia na la t k ilk a , s k ła ­
dający  się z 8  pokoi, 2  izb , s ta jn i ,  w ozow ni, piwnic dwóch, 
ogrodu owocowego i w arzyw nego dość obszernego. W iado­
mość w  tym że domu i w  domu N. 55 p rzy  ulicy Siennćj na 
drugiem  p iętrze, ( 1 3 3 4 -1 -3 )

Dom % ogrodem p rzy  ulicy duża 
W e so ła  pod L icz.

  219 gm. V III je s t
do sprzedan ia z wolnej rek i. B liższa wiadom ość u w łaśc ic ie lk i 
w tym że domu. " (12G 4-3-G )

Wiśni i tereśni
na funty  lub hurtem  można dostać zaw sze w handlu K H w n r t l d  
F u c h sa  w  R ynku  pod N. 18. (1 3 0 8 — 5 )

E d i c t .

tin i 4 w rześn ia  w' Ja ro s ła w iu  sp rzedaż  r e a ln ^ ^ n T .i  j ,V o ,.n  k ' k;  T «rn ow er K reisgerich te  w erden in Folgo E in -  
(ecn a  w vw. 800 z ł r . )  W  d. 18 lipca i 22 s 'cipnia 0 : schreittens der B arbara M a r y n o w s k a ,  Isabel| c f o x , j „ | ie Kox,

• * i -  und Helene Fox, le tztere  a is Vormunderin dcr m inderjah. W l a - :
d islav a . M aliv ina, G ustav und Alexander F o x , Bchufs der ! 
Zuw eisung des m itE r la s s d c r  K rakauer k.k. G ru n d rn tlas tu n g s- ! 
M inisierial-Com m ission vom 23. April 1 9 5 5  55 2698 fu r das 
2  T arnow cr K reisc  lib. dom. 226. pag. 2 8 G und 288. liegcn - !
fi 3t)Utt  bewilligten U rbaria l-E n tschad igungskap ita ig  pr- 103 n 

CM., diejenigen, denen ein h y p o th rk a rrcch t a u f  den j 
1 en Gutcm z u s trh t ,  hiem it n u fgefo rdert, th re  Fordo— ! 

l UUgen und AnRprae| ie isgg tcns bis zum 1 5 . A ugust 1856 bei ]
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